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Grudziądz, na sobotę 7-go listopada 195] r. 


Niech bedzie pochwalony Jezus Chrystus! 


Gazefa 
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Pritet więźniów KozcakiARĆ 


Piąty dzień rozprawy. 
Zeznania wiceministra Stamirowskiego. 


Dzień piąty rozprawy — piątek, 
poświęcony został badaniu świadków. 
Pierwszy zeznawał pod przysięgą wi- 
ceminister spraw wewnętrznych p. 
Stamirowski, lat 37, który w czasie 
aresztowania więźniów brzeskich był 
dyrektorem departamentu polityczne- 
go. W jego też rękach gromadziły 
się wszelkie materjały, mające obcią- 
żyć oskarżonych, 

Świadek opowiada na wstępie sze- 
roko, jak poszczególne stronnietwa u- 
stosunkowały się do sanacyjnych rzą- 
dów, przyczem twierdzi, że Piast, N. 
P. R. i Chadecja zajęły wobec rządu 
stanowisko odrazu opozycyjne, 
stronnictwa lewicowe później 
do opozycji. 

Dalej świadek wylicza wszystkie 
„niecne“ sposoby opozycji w walce z 
rządem sanacyjnym, twierdząc, że np. 
pułk, Maleszewskiego (głów. kom. Pol. 
Państw.) nazywano parszywym kuter- 
nogą, że z „brudnemi kaloszami* wche- 
dzono w stosunki członków 
rządu, że nawet przygotowano już li- 
stę nowego rządu. 


ZAPISKI W RĘKU ŚWIADKA. 


W czasie swego przemówienia Pp. 
wiceminister Stamirowski wyciągnął 
z kieszeni kilka dużych kartek papie- 
ru i włożywszy binokle, zaglądał do 
materjałów. 

Z ławy obrończej dziekan Nowo- 
dworski sprzeciwia się posłagiwaniu 
sie przez świadka notatkami. 

Świadek odkłada kartki i mówi da- 
lej o kongresie krakowskim, że celem 
było wywołanie wzburzenia w mie- 
ście i zmuszenie rządu do ustąpienia. 
Ale liczba uczestników — dowodzi 
świadek — była zbyt szczupła w sto- 
sunku do sił władz bezpieczeństwa, 
W dwudziestu kilku miastach odby- 
ły się zjazdy, celem odbycia marszu 
na Warszawę. 


„ZLIKWIDOWANIE 
CÓW. 

Mimo, że w międzyczasie przywód- 
cy zostali zlikwidowani i w innych 
miastach nastąpiły jeszcze krwawe 
rozruchy. 

Następnie świadek mówi o działal- 
ności oskarżonych zagranicą. że mia- 
nowicie p. Ciołkosz w Berlinie kwe- 
stjonował suwerenność Polski nad Po- 
morzem, p. Liberman mówił w An- 
glji, że rząd zostanie obalony w Pol- 
see siłami proletarjatu. Ukazała się 
zagranicą broszura ze współudziałem 
socjalisty Vanderweldego, pelna in- 
wektym (napaści) w stosunku do rzą- 
du polskiego, a oparta na wiadomo- 


PRZYWÓD. 


ściach, jakie zostały dostarczone z 
kraju. 
Następnie mówca przechodzi do 


sabotażu w Małopolsce Wschodniej. 
Mieliśmy już próbę wichrzeń daw- 
niej i gdyby wówczas niektóre głowy 


_ ściągnięte zostały z balkonów, nie do- 


szłoby do tej ponurej rzeczywistości. 


PYTANTA STRON. 
Obr. Nowodworski: Czy pan zajmo- 
wa? sie polityka? 
Św.: Tak, zanim wstąpiłem do woj- 
ska zajmowałem sie polityka, 
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nawet do reki 


Adw. Szurlej: Jak ban badał sto- 
pień inteligencji urzędników, którzy 
składali doniesienia? 

Św.: Sam stopień służbowy mówi 
oe stopniu inteligencii. 

Adw. Berenson: Czy pan zna bro- 
szurę Vanderweldego? 

Św.: Tak, znam ją. 

Adw. Berenson: Ale czy pan czytał 
tę broszurę? 

Św.: Nie, nie czytałem, referowali 
mi ją podwładni urzędnicy. 

Adw. Berenson; (zwracając się do 
sądu): Proszę o stwierdzenie w pro- 
tokule, że świadek tej broszury nie 


Adw. Berenson: Świadek mówił, 
że Vanderwelde, Adler i Blum pisali 
6 rewizji naszych granie. 

Św.: Ja polegam na referatach pod- 
ległych mi osób. 

Adw. Berenson: Jakto? Więe rzu- 


zaś | czytał. 


ea się na ludzi jaknajstraszniejsze 0-|. 


skarżenia, że szkodzili Polsce i 
tych dowodów "pie 
Ja proszę o stwierdzenie, 
pisał te artykuły w pismach zagrani- 
cznych. 

Św.: Były artykuły w języku nie- 
mieckim, francuskim, w  „Arbeiter- 
Zeitung“, w „L*Humanite*, gdzie na- 
pisał artykuł Blum. 

Adw. Berenson: Proszę o zaproto- 
kułowanie, że świadek czyta! artykuł 
Bluma w „L'Humaniteć (na ławie œ 
skarżonych i obrońców poruszenie. — 
Gazeta „LfHumanite* jest komunisty- 
czną, a Blum jest socjalistą — co wy- 
klucza, żeby on pisał? w gazecie komu- 
nistycznej. Uw. Red.). 

Adw. Urbanowiez: Skąd pan czer- 
pał wiadomości, że ma być rewolucja? 

Św.: Dochodziły mnie wieści z kra- 
ju, z Nowogródka, Stanisławowa, Gru- 
dziądza, 


Adw. Urbanowiez: Ach. tak. Kiedy 
się pan dowiedział o celach kongresu? 
Św.: Przed kongresem. 


Adw.: Czy kongres był dozwolony? 

Św.: Tak. 

Adw. Urbanowski: W jaki sposób 
wytłumaczyć fakt, że władze wiedzia- 
ły o celach kongresu i na niego po- 
zwoliły? 

Św.: Od chwili przygotowań do 
kongresu zarządziłem ścisłe obserwa- 
cje i miałem przekonanie, że to, na 
co liczy Centrolew nie uda się. 

Adw.: Czy uchwalenie budżetu jest 
dowodem „bezwzględnej negacji“ w 
stosunku do rządu? Czy panu mini- 
strowi znane są rewolucyjne chwa- 
ły sześciu stronnictw z czerwca? 

Św.: Tam wyraźnie nie znaznaczo- 
ne nie było. 

Adw.: A niewyraźnie? Czy kon- 
kluzje tej uchwały są panu ministro- 
wi znane? 

Św.: Nie przypominam sobie. 

Adw. Sterling: Panu ministrowi 
referowano broszure Vanderweldego. 
Co jest jej tematem? ; 

Św.: Porusza ona pacyfikacje Ma- 
łopolski Wschodniej i opisuje stosun- 
ki w Polsce. 

Adw. Sterling: Co mówi o tych sto- 


kach? 
Św.: Nie przypominam sobie tego. 


Adw. Sterling: A czy pan nie wie, 
że w tej broszurce nic o pacyfikacji 
Małopolski nie było? 

Adw. Sterling pyta dalej: A czy 
pan tę broszurę przeglądał? 

Św.: Nie znam dobrze niemieckie- 


go. 
Adw. Nagórski: Ozem p 


Adw. Nagórski: Świadek użył słów: 
„przywódcy zostali zlikwidowani?*.. 

Św.: To znaczy przyaresztowani. 

Alw. Nagórski, Czy to przyareszto- 
wanie dotyczyło wszystkich winnych? 

Św.: Nie, 

Adw. Nagórski: Czem świadek mo- 
tywuje, że właśnie tych wybrano? 

Św.: Wybór nie należa! do mnie 

Adw. Berenson: Czy był nakaz a- 
resztowania i kto go podpisywał? 

Św.: P. min. Składkowski. 

Adw.: Czy było podane w vaka- 

zie za c©0? 

Św.: Nie, 
Adw. Berenson: Proszę o stwier- 
mie, że takiego dokumentu, jak na- 


- arcsztowania n w aktach ŝa- 
dowych! (na Torud pan tr» r 


Adw. Szurlej: Co należy rozumieć 
przez słowa pana, że głowy z balko- 
nów trzeba było ściągać, czy te była 
tylko piękna alegorja? (przenośnia). 

Św. odpowiada, że należy to rozu- 
mieć dosłownie i mówi: „czy chee pan, 


— Nie, ale aby te głowy się 
j a na przyszłość! 

Adw. Szumański; — QOzem sobie 
wytłumaczyć, że zaraz po kongresie 
rozjechano się na dwa miesięce do do- 


mów? 
Św.: — Były to miesiące wakacyj- 


ne (świadek podaje dalsze powody). 


To otym spisku 


zatem na 
w. Dabrowski prosi o załączenie 


Adw.: — Dziękuję! A 


ty" miejscu wakacje! 


do żę ‘sprawy 2 wyroków prawomoe- 
nych. Wyroki 
rozpuszczonych o pos. Ciołkoszu, ja- 
koby miał kwestjonować  przynałeż- 
ność do Polski Pomorza, W jednym 
wypadku oskarżony o oszczerstwo cof- 
nął zarzut, w drugim zaś został przez 
sąd skazany. 


te dotyczyły 


Osk. Kiernik: — Kiedy to powzięta 


została uchwała o rozpoczęciu akcji 
rewolucyjnej? 


Św. — Dopiero przed kongresem, 


w maju, czerwou. 


Osk.: — A skąd pan wiedział o tej 
uchwale? 

Św.: — Nie mogę odpowiedzieć. 

Osk.: — Jakto, więe to tajtainica 
urzędowa? 

Św.: — Nie. | 

Osk.: — Wiec dlaczego pan nie mo- 


że odpowiedzieć? 


Św.: — To była tajemnica publicz 
na! 
Osk.: — Ach, tajemnica publiczna! 
powszechnie było 
wiadome! 


Obrona stawia wniosek o powoła 
nie świadków, którzy ustalą bezzasad- 
ność napaści rzucanych na osk. Cioł. 


kosza w sprawie jego przemówienia w 
Berlinie a szczególnie, wypowiedzenia 


się o Pomorzu. 

Prok. Ranze przedstawia sądowi 
numer wiedeńskiej „Arbeiter Zei- 
tung“. W numerze tym jest wzmianka 
o sumach wpłaconych socjalistom w 
Polsce z fumduszu Mateottiego 

Adw. Berenson: — Ale jakim ŝo- 
cjolistom w Polsce polskim, czy 
niemieckim? 


7% to pozostaje bez odpowie 


Zeznania świadka HaukKe-Nowaka. 


Po przerwie zeznawał dyrektor de-| w 
part. polit. w Min. Spraw Wewn. 
Hauke - Nowak. 

Świadek zeznaje, że kiedy stronnie- 
twa przekonały się, że nie mogą nawet 
marzyć o ustępstwach rządu, wówczas 
przeniosły swoją działalność poza par- 
lament i zaczęły wciągać do walki naj- 
szersze warstwy ludności. 

Ponieważ ten świadek również po- 
sługiwał się notatkami, na sprzeciw 
obrońców przewodniczący polecił 
świadkowi z notatek nie korzystać, 


ŚWIADEK Z KRÓTKA PAMIĘCIĄ. 


Św. Hauke-Nowak: Stronnictwa o- 
pozycyjne organizowały wiece, ua któ- 
rych rzucano oszczerstwa na marszał- 
ka Piłsudskiego i.. (św. zagląda do 
notatek) Prezydenta, 

Adw. Sterling: Żeby mówić o osz- 
ezerstwach rzucanych na Prezydenta 
nie trzeba chyba konspektu i uotatek. 

Św. Hauke - Nowak: Skutki tego 
rychło nastąpiły — dochodziło nieje- 
dnokrotnie do starć z policją mp. na 
wiecn posła Sawickiego. Pierwszą 
próbą sił opozycji były starania w or- 
ganizowaniu strajku kolejowego, a 


sposób wojskowy, o kolportowaniu 
w koszarach wojskowych oszczerczych 
ulotek itd. 

W momencie, kiedy świadek ponow: 
nie zagląda do notatek, adw. Beren- 
son podnosi się z ławy obrony i ©- 
świadcza: Musimy wkońcu przestać z 
tem zerkaniem do notatek. To jest 
niesłychane. 

Św. Hauke - Nowak mówi o kom- 
gresie krakowskim i gdy cytuje ustęp 
z przemówienia Ciolkosza, myli się. 

Adw. Szurlej: Notatki nawet nie 
pomagają. 

Św. Hauke - Nowak omawia wy- 
padki krakowskie i 14 września, nie 
nowego do sprawy w swych zezna- 
niach nie wnosząc. 

Przew.: Prosze nie używać notatek. 

Św. Hauke - Nowak:  Zeznałem 
wszystko. 

Przew.: A może świadek powie coś 
o poszczególnych oskarżonych? 

Św. Hauke - Nowak: Trudno mówić 
dokładnie, to są olbrzymie materjały, 
które mam w ministerstwie. 


ULOTKI I REWOLWERY. 
Następnie przewodniczący pyta SIę 


później powszechnego. Następnie świa-| świadka o ulotki kolportowane wśród 


dek mówi o pracach nad osiągnięciem wojska i policji. 


porozumienia stronnictw 
lewicy, o reorganizacji milicji PPS. 


ladowych i|ka wynika, że ulotki 


Z odpowiedzi świad. 
te przesylanQ 
(Ciąg dalszy na nast. str.) 


Proces 
więźniów brzeskKich. 


(Ciąg dalszy artykułu z poprzedniej 
strony). 


bądź imiennie poszczególnym ofice- 
vom, bądź kolportowano potajemnie. 
Podpisywano je anonimowo:  „Ofice- 
rowie Republikańscy* i „Bagnet i 
Szabla“, Wypadki kołportowania u- 


lotek zdarzyły się na terenie koszar | Że 
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Z pośród obrońców pierwszy za- 
daje pytania 

Adw. Berenson: Pan powiedział, że 
u członków kongresu krakowskiego 
znaleziono broń. Ile tej broni było? 


Zeznania trzeciego 


Świadek Henryk Kawecki, dyrek- 
tor departamentu politycznego, a by- 
ły naczelnik wydziału politycznego w 
Ministerstwie Spraw Wewnętrznych 
w, czasie aresztowania posłów, jest 
trzecim z najważniejszych świadków 
oskarżenia. | 

Zeznaje on również ogólnikowo, 
jak wiceminister Stamirowski i dy- 
rektor Hanke-Nowak. 

Świadek ten oskarża w sposób po- 
dobny jak jego poprzedniey. Mówi 
jednakże z trochę lepszą wprawą, po- 
nieważ zeznawał już w tej samej 
sprawie dwukrotnie przedtem — raz 
na rozprawie o „zajścia 14 września 
w Warszawie* — i drugi raz — w 
tak zwanym procesie bombowym czy- 
li o aA dream którego nie było na 
życie ego“, 

Gdy jednak zaezynają się zwykłe 
pytania sądu, prokuratora i obrony 
oraz oskarżonych — świadek się ją- 
ka, i najczęściej nie chee udzielić od- 
powiedzi, łub mówi — „nie pamię- 
tam“ 


Ale twierdzi on, że rząd chciano o- 
balić „siłą%, lecz dopiero po 14 wrze- 
nia, że broń sprowadzano z zagrani- 
cy, tylko on jej i nikt inny nie wi- 
dział. 


Dalej > twierdzi, że nawoływano 
shłopów do niepłacenia podatków i 
do niedowożenia żywności do miast. 

Gdy potem ma te rzeczy udowo- 
dmić — kto to robił — gdzie i — kie- 
ły — tego oczywiście nie może wska- 
rać. 


Oto szereg pytań i odpowiedzi tego 
wiadka: 


„MARSZ NA WARSZAWĘ“. 

Prok. Grabowski: Czy pan wie, dla- 
zego wybrano na miejsce Kongresu 
Centrolewu* Kraków? 

Św. Kawecki: Przedewszystkiem 
llatego, że Kraków miał w swej tra- 
tyeji tragedję z r. 1923, dlatego, że by- 
o stamtąd blisko do Śląska i do Za- 
dębia Dabrowskiego.. Oprócz tego, 
r Małopolsce na u. posiada duże 

ływy PSL. „Piast“. ` 
rek. Rauze: Skąd pochodzi w ter- 
1inologji zeznań pana Określenie: 
marsz na Warszawę? 

« Św. Kawecki: Używaliśmy go tak 
amo, jak znany zwrot historyczny: 
marsz na Rzym“, „marsz Maniu*. 

Prok. Rauze: Ozy pamięta pan, że 
rymieniano 22 miasta, w których mia- 
p się odbywać zgromadzenia 14 wrze- 
ała? 

Św. Kawecki: Tak! Dlatego wla- 
nie prosiłem władze o danie mi po- 
iocy, gdyż groziło mi przybycie do 
farszawy ludności z 18 powiatów 
podwarszawskich. 

Prok. Rauze: Do kogo należała ini- 
jatywa „marszu na Warszawę”, 

Św. Kawecki: Do PPS. 


NAKAZ ARESZTOWANIA. 
Adw. Berenson: Kto wydał nakaz 
'esztowania? 

Św. Kawecki: Nie ja, min, Skład- 
ywski. 

Adw. Berenson: Czem pan może 
ytłumaczyć, że do akt sprawy nie 
łączono nakazu aresztowań? 

Św. Kawecki: Zapewne jest on w 
in. Spraw Wewnętrznych; przyzna- 
, że to przeoczenie, 

Adw. Berenson: Czy był nakaz 
zeprowadzania rewizji u aresztowa- 
teh? 


Św. Hauke - Nowak: Nie pamiętam. 


W dalszym ciągu obrona stawia 


Adw. Berenson: Jakto? Podał pan| szereg pytań, chcąc ustalić konkretne 
w swem zeznaniu ilość wieców opozy-lfakty rewolucyjnych wystąpień oskar- 
cji, a ilości znalezionej broni nie mo-|żonych Świadek Hauke - Nowak za- 


że pan ustalić? 


Św. Hauke - Nowak: No, było z pa- 


rę sztuk browningów. 
Adw. Benkiel: 


nietwa posiadają taką milicję? 
<A Hauke - Nowak: Przypuszczam 
ta 


Adw. Benkiel: A czy słyszał pan o 


krwawych wystąpieniach bojówek B. 
B. S? 

Św. Hauke - Nowak: Czytałem o0 
tem w „Robotnikuć, Urzędowo mi 0 
tem nie donoszono. 


Pan wspomniał o 
milieji porządkowej. Czy inne stron- 


czyna się denerwować: wyciąga chu- 
steczkę i obciera czoło. Nie dopisuje 
mu pamięć po dawnemu. 


SAMOCHÓD CIĘŻAROWY 
DOWODÓW. 


Po przerwie św. Hauke - Nowak 0- 
świadceza, że niejednokrotnie nie od- 
powiadał na pytania, gdyż z sprawami 
zarzutów przeciwko poszczególnym ©- 
skarżonym miał do czynienia tylko 
pośrednio, z meldunków. Na życzenie 
jednak sądu może przywieźć cały sa- 
mochód ciężarowy (?) materjałów do- 


Szósty dzień rozprawy. 
z najważniejszych świadków oskarżenia. 


Św. Kawecki: Tak. 

Adw. Berenson: Dlaczego jej nie 
przeprowadzono, choć było wiadomo 
podobno, że tam są składy broni? 

Św. Kawecki: Bo szło o szybkie wy- 
konanie aresztowań, 

Adw. Berenson: Ile osób aresztowa- 
no w hotelu sejmowym? 

Św. Kawecki: Pięć albo sześć. 

Adw. Berenson: Ile czasu trwa re- 
wizja? 

Św. Kawecki: Parę godzin, 

Adw. Berenson: Dlaczego uie zo- 
stawił pan policji do przeprowadzenia 
rewizji po aresztowaniu? Czy się tak 
nie robi? 

Św, Kawecki: Tak się robi... 

Adw. Berenson: Wiee dlaczego pan 


tak nie zrobił? 

Św. Kawecki: Bo chodziły słuchy 
po Warszawie, że będą aresztowania, 
więc panowie posłowie liczyli się z 
tem. Wówczas było już 160 doniesień 
karnych na panów posłów. 

Adw. Berenson: Raz pan mówi, że 
nie dokonano rewizji dla pośpiechu 
przy aresztowaniach, drugi raz, że 
dlatego, że tam już nic nie można by- 
ło znaleźć.. Niech się pan wreszcie 
zdecyduje na jeden z powodów. - 

Św. Kawecki: Liczyliśmy się z tem, 
że już tam nie być nie mogło. 

Ądw. Berenson: Czy dla p 
nie należało tego zrobić?.. A nuż ja- 
kiś naiwny poseł zapomniał bombę:... 

„Św. Kawecki: Napewno nie zapo- 
mniał. 

Adw. Berenson: To nie drobnostka; 
oskarża się ludzi o to, że sprowadzali 
broń z Belgji i nawet nie przeprowa- 
dza się u nich rewizji. 


GDZIE BYŁO PRAWO?Ł 
_Adw. Honigwill: Czy wykonywująe 
swe czynności, usiłował pan oceni 
która strona — Rząd czy „Centrolew* 
— miały prawo za sobą? 

Św.: Jestem urzędnikiem i wyko- 
nywam polecenia władzy. 

Adw. Honigwill: Czy pan uważa, 
że wzburzenie mas, które pan zaobser- 
wował, wywołane było przez złą wolę 
„Centrolewnu* czy też przez inne czyn- 
niki? 

'Św Kawecki: Na to pytanie nie od- 
powiem. | 

JESZCZE BROŃ. 

Adw. Sterling: Dlaczego nie poszu- 
kiwano broni przy aresztowanych po- 
słach? 

Św. Kawecki: Nie było czasu. 

Adw. Sterling: Twierdzi pan, że 0- 
trzymał pan informacje, iż w 1928 ro- 
ku sprowadzono nielegalnie broń z 
Belgji. Przecież — według słów pa- 
na — opozycja wówczas jeszcze nie 
była ostra? 

Św. Kawecki: Tak, donoszono mi, 
że broń jest sprowadzana, ale nie da- 
wałem temu wiary. 

Adw. Sterling: Czy pan sprawdzał, 
iż broń jest sprowadzana? 

Św. Kawecki: Łatwo się mówi o 
sprawdzaniu, a trudno to wykonać, 
Nie wiem, czy pan mecenas poszuki- 
wał kiedy broni? 

Bogu, nie 


Adw. Sterling: Dzięki 
miałem takiej „roboty“. 

Czy wydał pan zarządzenie spraw- 
dzenia, czy broń nadeszła? 

Św. Kawecki: Dałem polecenia ob- 
serwacji. 
Adw. Sterling: Z jakim wynikiem? 
Św. Kawecki: Nie odpowiem. 


Adw. Sterling: Proszę o zaprotoku- 
łowanie, że świadek odmawia odpo- 
wiedzi. 

Mówił pan, że TUR. bierze ndział 
w życiu politycznem, że urządza ma- 
nifestacje. Jakie okrzyki wznoszono? 

Św. Kawecki: „Precz z Rządem“, 

Adw. Sterling: Czy to są okrzyki 
antypaństwowe? 

Św. Kawecki: Dla mnie tak. 


JESZCZE ARESZTOWANIA. 


Adw. Barcikowski: Mówił pan o 
sporządzeniu listy aresztowanych. 
Czy obejmowała ona więcej nazwisk? 

Św.: Tak. 

Adw. Barcikowski; Kogo? 

Św.: Nie mogę powiedzieć. 


Mec. Landau: Jeżeli świadek był 
autorem, czy  projektodaweą listy 
działaczy dojrzałych do Brześcia, to 
dlaczego na liście znalazł sie Aleksan- 
der Dębski? 

Prok.: Grabowski: Prosi o uchyle- 
nie tego pytania, ponieważ Debski nie 
jest ani oskarżonym, ani świadkiem 
w dzisiejszym procesie (na sali poru- 
szenie i wesołość). l 


edzy in. zeznaje referendarz 


rzecki, który był na wiecu posła Ma- 
stka i słyszał z ust tego posła twier- 
dzenie, że zamyka sie w Polsce szereg 
osób niewinnych tylko dlatego, że są 
dła rządu niewygodne, a złodzieje cho- 
dzą po Polsce bezkarnie, dlatego że 
sędziowie uchylają się od sądzenia 
ich, gdyż są oni spokrewnieni z naj- 
wyższemi osobistościami w Państwie. 
Świadek wyjaśnia, że chodzi tu o afe- 
rę kolejową niejakiego Pawłowicza ze 
Lwowa, który miał być spokrewniony 
z Prezydentem  KRzplitej. Świadek 
wiece rozwiązał, 

Referendarz starostwa z Tarnowa, 
świadek Gałkowski zeznaje w sprawie 
wieeu posła Ciołkosza, 

Przewod.: Czy pos, Ciołkosz mówił 
coś karygodnego? 

Świadek ze skupieniem: Tak... mó- 
wił, że Konstytucja jest dobra i że 
zmienić jej nie wolno — (wybuch 
śmiechu na sali) ale są ludzie, którzy 
cheą ją zmienić, 

Dalej świadek opowiada, że na je- 
dnem z zebrań pos. Ciołkosz twierdził, 
że obszarnicy twierdzą, że narzucenie 
konstytucji pójdzie gładko bez ża- 
dnych zaburzeń, że jednak co do tego 
obszarniey ci mogą się omylić, bo na- 


| starostwa grodzkiego ze Lwowa Sta-| b 


wodowych i przekazać je władzom są. 
dowym. 

Adw. Berenson: Czemu pan nie za- 
proponował tego samochodu sędziemu 


śledczemu i nie przedstawił ma 
danych o znalezionej broni? 
Św. Hauke - Nowak: Nie pytano 


mię. 

Kiedy obrońcy zażądali przytocze- 
nia przez świadka Hauke - Nowaka 
konkretnego przykładu, że PPS. ko- 
rzystała z pomocy finansowej zagra- 
niey, ten zdołał zaledwie wspomnieć o 
tem, że na podstawie danych konfi- 
dencjonalnych wiadomo mu o prze- 
słaniu z Niemiec 500 marek dla Zwią- 
zku Drzewnego w Krakowie, 

Wobec nieobecności innych świad- 
ków, rozprawę odroczono. 


Mee. Nowodworski popiera pytanie 
ponieważ Dębski był jednak areszto- 
wany i cierpiał w Brześciu. 

Św. Kawecki wyjaśnia, iż przy u 
kładaniu listy nie powodował się kie- 
runkami politycznemi kandydatów, a 
wybrał działaczy najbardziej czynnych. 

Obrona zapytuje, jakie konkretne 
akty czynów występnych ze strony ©- 
skarżonych Świadek może przytoczyć 
z €zasu od rozwiązania Sejmu do 9-go 
września? 

Św. Kawecki zeznaje, iż otrzymy: 
wał doniesienia. Jeśli to były donie- 
sienia z podpisem naczelnika wydzia- 
łu czy wojewody, to uważał je za bez- 
względnie miarodajne, a doniesienia 
agentów traktował z nieufnością i po- 
zostawiał do sprawdzenia. 

Mec. Graliński: Czy wszyscy aresz- 
towani byli początkowo na liście? 

Św.: Nie wszyscy. 

Nakoniec adwokat Czernicki zadał 
świadkowi takie pytanie: 

Adw. Czernicki; Czy wywiady p 
marszałka wywoływały w kraju nie- 
pokój? 

Św. Kawecki: Ja się nie bawię w o 
ceny — ja pełnię tylko służbę. Ocena 
należy do samego marszałka, Na taką 
ocenę może sobie ostatecznie pozwolić 
minister spraw wewnętrznych. 


Zeznania innych świadków. > 


rzucenie konstytucji może wywołać 
urzę i mogą zapłonąć nad głowami 
obszarników |luny i może polać sie 
krew robotnicza. ; 

Funkcjonarjusz służby śledczej św. 
Wesołowski zeznaje, iż poseł Ciołkosz 
na jednem ze zgromadzeń w Krako- 
wie obraził Prezydenta Rzplitej sło- 
wami: „Polska nie ma szcześcia do 
Prezydentów, bo jednego zabito jak 
psa, drugiego przepędzono jak psa, a 
trzeci głeży jak pies“, 

Inni świadkowie, przeważnie funk. 
ejonarjusze policji i urzednicy nie no- 
wego do sprawy nie wnoszą. Na tem 
rozprawę odroczono do poniedziałku 


Uchylenie Konfiskat 
brzeskich. 


Cenzor bydgoski (inni też) bez 
względnie konfiskował w sprawozda- 
niach z rozprawy brzeskiej każdą 
wzmiankę o Brześciu i każde odezwa- 
nie się oskarżonych o dyktaturze, Pro- 
kurator Sądu Okręg. polecił jednak te 
konfiskaty cofnąć, stwierdzając w mo 
tywach, że wierne streszczenie prze- 
biegu jawnej rozprawy sądowej tak 
jak i interpelacje poselskie w Sejmie 
konfiskatom nie podleza. 


Siódmy dzień procesu. 
Zeznania świadków oskarżenia przeciwko 
b. premjerowi W, Witosowi. 


NAJWIĘCEJ POLICJANTÓW. 

Z pomniejszych świadków na pierw- 
szy ogień w siódmym dniu rozprawy 
tj. w poniedziałek byli przesłuchani 
świadkowie przeciwko b premjerowi 
W. Witosowi. Zeznawali przeważnie 
fankejonarjusze policji. 

Św. Cisek, nauczyciel zeznaje, że 


na wiecu w Żołynie Witos mówił, żejjeżdża na katafalkuś, 


rząd jest zły, że 8 milj. zł wzieto na 
wybory, a „rewolucyjne“ dorady Wi- 
na wezwaniu do orga- 


tosa pol 
| nizowania się w P, S. L 


Emerytowany komendant post po 
lieji CZAPLIŃSKI twierdzi, że Witos 
mówił „eośkolwiek przeciw rządowi“, 
i że twierdził, iż gen. Zagórski „zgi- 
nął* w Warszawie. 

Policjant Trojnacki twierdził, ž 
Witos powiedział 14. 4, 1929 r. na wie- 
cu: „Kto wjeżdża na armacie, ten wy- 
Świadek przy: 
puszcza, że tę dotyczyło rzadu. 

DUBIEL, rolnik z Iglie zaprzecza 
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by Witos uży? jakiegoś niewłaściwego, żliwe, ze ne słyszałem, ale nie mie 


wyrażenia, mówiąc o wydaniu 500 
milj, zł przez min. Czechowicza. 
Policjant Wałaszek z Rybic twier- 
dzi, że Witos powiedział, iż „szabla 
marsz. Piłsudskiego była ostra, ale 


niezbyt mądra, 


MRUGAJAĄACY ŚWIADEK ZE SZPI- 
TALA WARJATÓW. 


Ciekawie zachowuje się świadek 
NOGA, b. komendant policji z Wil- 
kowie, który mruga dziwacznie, przy- 
sięgę — zamiast powtarzać za sędzią 
— komponuje we własnym układzie. 
Na zapytanie przewodniczącego, czy 
był na wiecu posła Witosa, odpowia- 


da: 
„Możliwe, że byłem, możliwe, że 
nie byłem, możliwe, że słyszałem, mo- 
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Dla czego Francja Zwycięzcy zakłopotani z powodu zwycięstwa. 


Polsce nie daje 
pożyczki? 
4. 


Pan wice-minister Koc, który 


swego czasu wyjechał na szukaniejłowie narodowi 


i uzyskanie pożyczek wrócił nie- 
dawno z Francji do kraju. I podo- 


pamiętam, bo ciągle jestem chory, na 
eo mam świadectwo lekarskie. Pa- 
miętam sprawy z przed 30 laty, ale od 
kilkunastu miesięcy nie nie pamie- 
tam.“ 

Ponieważ okazuje się że świadek 
był pod obserwacją co do staru u- 
mysłowego, zwolniono go bez prze- 
słuchania. 


ŚWIADEK JAN CTEŚLAK, 


dawniej naczelnik gminy ukłonił się 
w pas po wejściu na sale... ławie o- 
brończej i zakomunikował, że wogóle 
nie nie wie, o co chodzi: świadek ©lio- 
dził ongiś na zebrania PSL, „Piasta“. 
ale od czasu powstania BBWR. nie 
chodzi, bo jest już teraz człowiekiem 
starszym i cięższym. „Podburzają- 


cych“ przemówień posła Witosa ni- 
gdy nie słyszał, 


„PIAST“ NIE OBALAŁ RZADU. 


Post. Piechociński był na wiecu 
„Piasta“ w 1929 r. Mówił pos, Kier- 
nik i pos. Witos. Witos zarzucał, że 
Rząd oddaje dostawy Żydom... ale 
podburzającego do zamachu nie nie 
słyszał. - l 

Adw. Urbanowicz: Czy po wysłu- 
chaniu tego przemówienia odniósł 
pan wrażenie, że stronnictwo „Piast“ 
dąży do obalenia Rządu siłą? 

Świadek: Nie. 

Post. Pawłowski, który był na 
tym samym wiecu, też zaprzeczył, ja- 
koby Witos miał nawoływać do oba- 
lenia Rządu siłą. Mówili, tylko, Wi- 
tos i Kiernik, że ponieważ dyktatury 


14 milj. głosów i 558 mandatów oraz 7 mili. i 57 mandatów. 


Skład nowej Izby Gmin (Sejmu);żywią, Bo im chodzi o władzę; re- 


w Anglji jest następujący: 
Koalicja rządowa: konserwaty- 


ralni sir John Simona — 35, libera- 


botnicza Mac Donalda — 13 i naro- 


bno znowu z — niczem. Dziwnąjdowcey niezależni — 3 mandaty. 


zaiste jest rzeczą, że Francja, nasza 


sojuszniczka dotąd nie zdobyła się|49 mandatów, niezależna partja ro- 


na jakąś znaczniejszą pożyczkę 
Polski. . sj 
A przecież nie można o Francji 


dła|botnicza — 3 i liberałowie Lloyd ord 


Geonge'a — 4 mandaty. 
Koalicja rządowa liczy ogółem 


powiedzieć — że na to nie ma Środ-|55g dató JE ] 
ków. Przecież Francja, mimo że w rere atów; opony cja — 67 men 


ama wojny została tak straszli- 


spustoszona, jak żaden inny|gnjąch najbliższych. 


kraj i mimo, że w Rosji po zagar- 


Zmiana rządu ma nastąpić w 


W kołach większości 


nięciu rządów przez bolszewików |zączynają się odzywać głosy obawy 
— straciła za liczne miljardy złota| wobec zbyt wielkiego... zwycięstwa. 


— ta Francja, coprawda przede- 
wszystkiem dzięki pracowitości ł 


oszczędności swej ludności — dziś 
jest najbogatszym krajem na świe-|rząd 


cie — co nawet uznaje Anglja a 


nawet Ameryka, 
W ostatnich miesiącach, Niem- 


cy. Anglja a nawet Ameryka co- 


dziennie traciły dziesiątki a nawet 
że setki miljonów złota, — Do Fran- 


"cji co kilka dni okręty przywoziły 
z Anglji, z Ameryki, a koleje z Nie-|cesie 


miec i innych krajów za dziesiątki 
i setki miljonów złota — co 
uczyniło liczne miljardy, 


Francja dziś posiada więcej 


złota niż — nawet Stany Zjedno- 
czone Północnej Ameryki! Francja 
wprost się dusi w złocie! — A je- 
dnak Polska od Francji nie może 
uzyskać znaczniejszej pożyczki. A 
ten przykład znowu źle wpływa 
także na inne kraje, które mają 
wielkie kapitały — i które dlatego 
także Polsce nie dają pożyczek. | 

A czy może w Polsce obce kapi- 
tały nie miałyby co robić, czyby im 
lokaty w Polsce się nie opłacały? 
Przecież w Polsce dla obcych kapi- 
tałów są olbrzymie możliwości za- 
robku. Polska bowiem jest krajem 
bardzo bogatym; w jej lenie są 0l- 
brzymie skarby naturalne, jakich 
nie ma w innych krajach Furopv. 
Tylko na wydobycie tych skarbów 
trzeba po za rozumnym gospoda- 
rzem — kapitału obrotowego, A te- 
go właśnie Polska znikąd dostać nie 
może, — I dlatego ten ostry kryzys 
gospodarczy, dlatego ta wielka w 
niej nędza, 

A czyż może Francja wogóle 
żadnemu krajowi nie chce dawać 
pożyczek? 

Gdzież tam! Komu Francja nie 
dawała pożyczek! Przecież nawet 
bogata Ameryka ma od Francji te- 
raz jeszcze 900 miljonów dolarów 
czyli około 8 miljardów złotych — 
kapitału. Od Francji niedawno Ru- 
munja dostała wielką pożyczkę. 
Świeżo dostała wielką pożyczkę 
Jugosławja. Francja pasła za po- 
średnictwem Anglji a i bezpośte- 

emi pożyczkami 


dnio olbrzymi 


cież Francja na Rosji już straciła 


nado tem w następnym artykule. 


Bo w ślad za taką większością idzie 
odpowiedzialność, z czego zupełnie 


owe sprawę. 
Niestety Be-beki w Polsce  ta-| porażkę 


szta furda! 
Ciekawem jest przytem, 


Jest to 


ginie. 
Przykład angielski 


„|być przestrogą dla naszych pro- 
rządowej |jęktów zmiany konstytucji. 


Socialiści przegrali po raz drugi. 


W odbytych w dniu 2 bm. wy- 
dokładnie zdają sobie stronnietwa|borach miejskich w Anglji partja 


że na 
ści 472 mandaty, nacjonaliści libe-| ogólną liczbę przeszło 20 miljonów 
głosów koalicja rządowa *przy 14 
sir Herberta Sa-|miljonach głosów zdobyła taką ol- 
muela — 33, narodowa partja ro-|brzymią większość 556 mandatów,|; teraz 
zaś stronnictwa opozycyjne przy|yję to 
uzyskaniu około 7 miłjonów głosów 
ozycja: partja robotnicza —|zdobyły tylko 57 mandatów. 


powinien|Jektowanych 


PARĘ f 
e ` 


we wszystkich krajach się walą, wię 
runie i dyktatura w Polsce. 


DO CZEGO NAWOŁYWAŁ 
DR. PUTFK. 


Przeciwko dr. Putkowi zeznaje a 
sesor starostwa MIKOŁAJ JACY. 
SZYŃ (rusin) i poster, ŁAZARZ. © 
baj twierdzą, że znaleźli w kancelar 
ji gminnej w Choczni, gdzie wój: 
tem był dr. Putek, nezolucję z Kom 
gresu krakowskiego, z czego spisali 
protokół. 

P. Łóązarz sądzi, że dr, Putek na 
woływał do „obalenia“ nie. Rząda, 
ale nowej rady gminnej w Choczni. 

Posterunkowy UTYRA, który prze 
prowadzał rewizję w domu dr. Putka 
nie znalazł bomb a tylko znałazł re- 
zolucję Kongresu krakowskiego. 

Szkodliwe 
bałwochwalstwo. 

Sanacyjne gazety rozpisały się 
głośno, że Rumunja ma mianować 
marsz. Piłsudskiego marszałkiem 
Rumunji, a na wypadek wojny ma 
on zostać naczelnym wodzem wojsk 
polskich i rumuńskich. Wiadomość 
ta narobiła wiele alarmu zagranicą 
sanacyjne gazety wstydli- 
odwołują. Ale szkody, jaka 
z tego wynikła, nie naprawi żaflne 


ep é . „Sprostowanie. 
pO angielskiej 
ynacji wyborczej, która przewi-|przed nowym deszczem 
duje okręgi jednomandatowe, sku- r AAE 

tkiem czego olbrzymia ilość głosów 
kandydatów, którzy nie przeszli, 


orderów. 


Rada ministrów na óstatniem 
posicazeniu rozpatrywała listę pro- 
odznaczeń orderem 
„Odrodzenia Polski“ na  dzief 
11 bm. 


Lawalowi gratulują 
ministrowie. 


W dniu 2 bm. wrócił z Ameryki 


pracy poniosła ponowną  cięższąjdo Paryża premjer Lawal, witany 


. Dokładne wyniki liczbo- 


entuzjastycznie przez tłumy pu 


kich obaw nigdy nie żywili i nielwe nie są jeszcze dokładnie znane. bliczności. 


Dochodzenie przeciw sędziemu. Demantowi? 


W sobotę Sąd Apelacyjny roz-|ny w sobotę odrzucone, jednakże 
patrywał skargę obrońców w pro-lsąd postanowił zarazem całą spra- 
brzeskim, zwróconą przeciwko| wę przekazać prezesowi Sądu Ape- 


sędziemu Demantowi. 


lacyjnego w celu nadania sprawi 


Swego czasu obrona wniosła | dalszego biegu. 


przeciwko p. Demantowi . skargę. 


domagając się pociągnięcia go doj, 
za niedbalstwo uzna za stosowne, wytoczyć prze-|terminu płatności 


ciw p. Demantowi dochodzenie dy- 


odpówiedzialności 
służbowe w związku z traktowa- 
niem więźniów w Brześciu. Jednak- 
że skargę tę umorzono. Wobec tego 
obrona zgłosiła nowe podanie, aby 
b. więźniom brzeskim przyznać pra- 
wo oskarżycieli posiłkowych. Poda- 
nie to zostało przez Sąd Apelacyj- 


wet Niemcy — tak wielkiemi, że| morskiego Lamota, Stan 


gdy Francja 
marka niemiecka sie 
jeszcze bardziej 
Francja — takie są pogłoski — 
chodzi teraz nawet koło tego, by 
drugiego śmiertelnego wroga Pol- 
ski, Rosję sowiecka, zaopatrzyć w 
wielkie kapitały, stworzyć towa- 
rzystwo handlowe, rosyjsko-fran- 
cuskie — by z Rosją módz handlo- 
wać i na tem zarabiać, Choć prze- 


zachwiała 


olbrzymie kapitały. 

Tylko Polsce, jednej Polsce nie 
chce dać poważniejszej wielkiej 
pożyczki — któraby Polskę posta: 
wiła na nogi i jej umożliwiła wy- 
dobywać te wielkie skarby natu- 
ralne, jakie są w jej łonie — 
czemby  przeciż i Francja 
zarobiła. 

Dlaczego to się dzieje? 

Francja, nasza sojuszniczka i 
szczera przyjaciółka — musi prze- 


seyplinarne. 


t 
Należy to rozumieć w ten sposób, 3 
ż prezes sądu będzie mógł, jeśli toj pożyczki, bądź też przez odroczenie 


Na posiedzeniu rady ministrów 
premjer Tawal złożył sprawozdani« 
ze-swej podróży do Ameryki, po. 
czem ministrowie gratulowali mu 
m 74 ZE dek. R | 

ch dni mają się rozpo.. 
cząć is Francją a Niemcami 
rokowania w sprawie . przyjścis 
pas Francję Niemcom z pomocą 
'ądź przez przyznanie im nowe 


krótkotermino: 
wych zobowiązań niemieckich. Ro. 
kowania te nie będą łatwe. ' 


Zmiany aa stanowiskach wojewodów. 


Zanosi się na nowe przesunięcia) z Łodzi, albo Kostek-Biernacki... | 
oz nw |L stanowiskach wojewodów. Nie-| Wojewoda łódzki Jaszezołt również 
wątpliwe jest ustąpienie woj. po-|ustępuje, a mówią o p. Stamirow: 


owisko je-|Skim, jako jego następcy. Zmiany 
je zaczęła śŚciągać,jgo obejmie prawdopodobnie p. Pa-ite jednak nie zostały jeszcze osta- 

ajeiorkowski z Kiele. Do Kiele zosta-|tecznie zadecydowane. 
funt angielski.jnie przeniesiony albo p. Kirtiklis 


Polska godzi się na przerwę w zbrojeniach. 
Stały delegat Polski przy Lidze|jednak pod tym warunkiem, iż inne 


Narodów, 


minister Sokal złożył| państwa, 
Lidze notę Polski, wyrażającą zgo-|przyjmą na siebie takie same zobo: 


sąsiadujące z Polską 


dẹ na zaproponowane ograniczenie] wiązanie. 


zbrojeń na przeciąg roku, 


Dotychczas 37 państw zgodziłe 


W nocie tej zaznacza Polska,lsię na roczną przerwę w zbroje- 
że na powyższy projekt zgedzi się niach. 


Sowiety gromadzą wojska na granicy chińskiej. 


_ Oficjalnie niema już walk mię- 
dzy wojskami chińskiemi a japoń-|ne wrażenie w sowieckich kołach 
na|skiemi, a jedynie wojska japońskie|politycznych, które z coraz większą 
grubo| od. czasu do czasu napotykają na|zawiścią spoglądają na wzmacnia- 


Wiadomość o tem wywołała sil- 


bandy chunchuzów (aprtyszków) zjnie japońskich wpływów w. Man- 


któremi staczają walki. 


Japończycy za zgodą chińskiego 


dżurji i podobno na granicy gro- 
madzą swoję wojska. ) 
Inne znowu pogłoski głoszą, że 


cież mieć jakięś rozumne ku temu|rządu prowincjonalnego mają ob-| sowiecki generał Borodin wspól- 


! T'istotnie ona je ma! Ale 


sadzić linję kolejową Cycykar- 
Taoman, | KO 


pracuje potajemnie z chińskim szła- 


(bem przeciw Japończykom. ” 


NTv CHCA SŁYSZYĆ PRAWITY, 


Ażeby Sejm był niemym... Bros Pinów, Sejm, jek ło są 


mówi popularnie, jest zwierciadłem, 


Przemówienie posła Jana rysy na posiedzeniu Sejmu w którem powinna się odbijać rze- 
w dniu 23 października 1931 r. czywistość polska. Jest tem zwier- 
Wysoki Sejmie! w szczególności co do rozpraw sej-| A w jednem zdaniu p. Marsza- woje Tidy piw kwi Tecna 


Sprawa zmiany regulaminu w|mowych, które całkowicie się kłócąlłek Świtalski powiąda: Cóż z tej sejmowa jest tem miejscem, gdzie 


myśl wniosku Klubu Bloku Bez-|z wnioskiem, będącym przedmio-| podstawowej zasady parlamentar-|wszystkie bóle, wszystkie krzywdy. 


partyjnego Współpracy z Rządem|tem dzisiejszych obrad, ryzmu zrobiono u nas za karykatu-| ]nqzi eczm mogą 

jest sprawą zasadni albowiem | >  |ref" „Ten ustęp dotyczy rozpraw ża Porady; jeśli « chodzi p 
dotyczy samej istoty parlamentu. $ CO MÓWIŁ parlamentarnych. cjalnie o chłopów, to w dzisiejszej 
Zadania parlamentu jak wiadomo) P, ŚWITALSKI O SEJMIE. | sytuacji, mojem zdaniem, pozostało 
są wielkie: tworzenie praw. rozpa-| p,, M tek Świtalski jesi KRYTYKOWAĆ UMIELI,  |dla ich obrony jedyne miejsee, to 
trywanie i decydowanie skompli- PAR SAMO Joo- A 00 DZIŚ ROBIĄ? jest trybuma parlamentarna. 


~ nią 1929 r., jako premjer, jak wia- À - 
kowanych a a Toni ola| domo wyglosil, o ile mi się zdaje] A teraz porównajmy wniosek), „Niestety, rząd czy Blok Bezper- 


: aie dwie prelekcje w Sali Filharmonji.| Bezpartyjnego Bloku z tem, © tyjny, nie chcą widzieć tych błę- 
m4. porn dą Fe pny pak a Poświęcił wiele czasu sprawom sej-|p. Marszałek Świtalski mówił je- ań Kogi de popełniane, a dobrze 
praw. I otóż rozprawy parlamentar- mowym, a w szczególności istociejsienią „1929 roku! Kompletna Aisig dl yłoby wskazane _1 poży- 
ne mnszą mieć gwaranóję, żę wszel-|797PrAW sejmowych. Pozwolę so- sprzeczność, Trudno wyobrazić so- oł p panawa, sr te błędy 

| kie anromenty ża i przeciw będą na” bie zacytować króciutko to, co o bie, żeby p. Marszałek Świtalski igas 0. dog Q ok Bezpartyj. 
leżycie rozpatrzone i zanalizowane. istocie rozpraw _—parlamentrnych zmienił zasadniczo poglądy w tak alk 22) prosto ości OCZY NASZEJ 
Jak wiadomo obóz pomajowy wy- mówił p. Marszałek  Świtalski.| krótkim przeciągu czasu. Trudno gł p Borewicz i 1 nie chce 
stąpił z całym szeregiem haseł, trze” Krytykując obyczaje sejmowe Sej.jrównież sobie wyobrazić, ażeby p. TE A rzeczy, które mogą być 
ba przyznać, pięknych: jak napra-|"ów poprzednich, powiada: Marszałek Świtalski był bardziej przykre dla: obozu prorządowego 
wa Konstytucji, konsolidacja spo-| . „Gdy, wszyscy leaderzy wszyst- Kberalny jako premjer niż jako) ZAMIAST SANACYJNEJ 
łeczeństwa, walka z nieprawościa-|kich klibów wypowiedzieli swojej Marszałek Sejmu, RADOŚCI — ROZP 
mi, uzdrowienie parlamentu i in-|deklaracje — wolności trybuny sej.| Į wydaje mi się, że jeśli Klub TRN AM 
nych. Muszę stwierdzić, że ani je-|mowej stało się jakoby zadość i|B.B. szanuje poglądy p. Marszałka Przeżywamy ciężkie chwile, 
dno z wysuniętych haseł przez obóz| wtedy znowu z mechaniczną aku-| Świtalskiego, to powinien coprę-| Przeżywamy okres kryzysu ustro- 
pomajowy  urzeczywistnione nie ratnością pojawia się zawsze wnio-|dzej wniosek o ograniczenie prze-|J”wego, jeśli chodzi o ustrój kapi- 
stetało. i sek o przerwanie dyskusji. - |mówień do 15 minut wycofać, jtalistyczny i przeżywamy moment 
| Ta jednak szablonowa metoda x kryzysu konjunkturalnego. Te dwa 
GDZIE JEST MOCNY RZĄD? aa py wa red sejmowych, nie „ICH* GRZECHY. py ra Posła 7 Soraia, 
- że postulat|24 nie absolu ie wspólnego z isto- i „podczas, gdy Lo j j 
w dat re a erą tnem wyjaśnianiem sobie czy ko- P. daczy pei Po” | nieprzemysłowy, łatwiej ten kryzys 
zowamy. Jednak Rząd, który boi|mukolwiek jakiegokolwiek- zagad- 4 nappaan a rac z gy ge a} | szechświatowy mogłaby znieść, 
die ki "nie maj-|nienia. obóz pomajowy Los A e gto jednak, niestety, naskutek bra- 
duje oddźwięku w szeroki A przecież o to chyba w ciałach | (73), Panot duh ua zemówiania wy- o zawidywania ze strony czyn- 


| dów okich ma- ; i że, jak z jego przemówienia WY-|nik j jinych, iśmy 
sach, — takiego Rządu siłnym na- ustawodawczych chodzi.“ |nikało, jakoby ten wniosek zdąż idea dw że uda oce. 
zwać nie można. (Oklaski na le-| Następnie: „Wszelkie wypowia-|także do uzdrowienia parłamentu.|ści życia jest rozpacz. (Oklaski na 
wiey). damie mów w naszym Sejmie jest| Przedewszystkiem pozwolę _sobie|]ewicy.) Dają się słyszęć głosy. 
a PERR pracą najzupełniej bezużyteczną.|zammaczyć, że tylko to jest zdrowe, |czy wogóle warto jest zyć. To nie 
GDZIE JEST KONSOLID | x „o tem wiadomo, żejco w sposób zdrowy powstało. W|jest radosna twórczość, to nie jest 
SPOŁECZEŃSTWA? nie skłoni się do innego gło-|jaki sposób obecny Sejm powstał|rądość życia, ale smutna i straszli- 


Węsanito. ható  kcemolidacji sowania,“ „__ |Jest dla wszystkich rzeczą wiadomą| wa rozpacz. I w tej sytuacji za- 
aa docenia "rad: kado- [obecnego Sejmu jest to, że tak samo| Sejmie i przykro jest, że nawet|Świetlenia kapitalnych i skoppli- 
postulat było | dążenia kowanych ień państwowych 
uzdrowienia 


rozczarowanie. Wiadomo, że wjlstnieją zasady lojalności jaki p 
R abaa: R poprzedniego parlamentarnem, których przekrar|I tu się, streszcza myśl, że zły czyn|do demokracji i że jeśli szanują po- 
u 


ludowego było hasłem naczelnem,|” której się pracuje, ma się mieć|czynów. Zamiast dążenia do zmy-|szałka Świtalskiego w 1929 r. , to 
stworzono centralny komitet ruchu szacunek. 'Tradycjonalnym zwy-|cia tego grzechu pierworodnego —|gdy przyjdzie do głosowania w tej 


stworzyć jeden zjednoczony obóz nuje się na zasadach proporcjonal-|nie można wyciągnąć, jeśli chodzi|lewicy.) 
mdowiy. Podzielałem to stanowisko, A = ) 
bo ido, że zdrowa organiza-|S?Y, dojść do głosu. (Wrzawa. Głosy|projekt ten zmierza do zamknięcia 
ja mas chłopskich, które stanowią|"2. lewicy: Słuchajcie! P. St. Stroń-|ust opozycji. A to nie dobrze, niej Przewidywana pogoda 
większość naszego społeczeństwa — ski. Niech Pan uważa, żeby p. Mar-|dobrze dla Państwa, nie dobrze dla w listopadzie. 
w podstawa zdrowia naszego Pań- szał e . : 
stwa. y% „JS dzić samemu obozowi pomajowemu.| gów pogoda w miesiącu listopadzie 
będzie następująca: 

Miesiąc będzie umiarkowanie xi: 


CO SIĘ STAŁO 
PO WYBORACH? > 
' Hasło to, niestety, przepadło ijf 
izis dopiero rozumiem to, dlaczego| P> 
niektórzy ludzie, siedzący dziś wj {i 
<lubie B.B, a którzy znajdowali 
ię w partjach ludowych, w „Wy- 
woleniu*, w „Piaście*, a którzy; ZER 
zerpali zdaje się natchnienie z je-| AĘ 
nego źródła, dlaczego się tak za- $ 
dekle zwalezali. Wyciągam „stąd| A 


j|z przymrozkami. Dniem temperatura 
j|powyżej zera, Drobne, przelotne opa- 
j|dy. Pozatem dość pogodnie. W koń- 


stem zachmurzenia i pogarszeniem sie 
miosek, że kto wie, czy nie stoso-; FIR ŚĆ stanu pogody. i 
już wów ry? divide; aa SĄ y = m = SEZ ; % 3 © i a F > i x 1% g "* W drugiej dekadzie przeważa, po 
ko (kłóć i rza NIĄ | TAE A. AD | KÓZ $ goda chmurna lub mglista, z większe- 
p Impera rzajdź). 3:8 na DE a BRBSO O NOM $ ||mi opadami w postaci śniegu lub de 


szczu na początku i końcu dekady. 
w połowie dekady rozpocznie się sil- 
niejasny spadek temperatury aż do 
||mrozów włącznie. Kierunek wiatrów 
przewaćnie z północy x obrotem na 
wschód i zachód. Szereg dni burzli- 
wych, szczególnie w okolicach nad- 


[ZDROWIENIE PARLAMENTU. 
Następnie wysunięto hasło uzdro-| pame " 
ñenia parlamentu. — Słuszne ha-| SN 
lo. — Oczywiście, interes państwo-| BĘ 
ry wymaga, żeby obrady parla- 
wentarne były sprawne, żeby roz-| p 
rawy te nie były hamowane, aj 
drugiej strony, żeby rozprawy) $ 
oprowadzały do właściwego celu. f 
niedawno, bo jesienią 1929 r. 2 


| Przej 
ratury do kilku stopni powyżej zera. 


prorządowego były jeszcze, W połowie dekady jednak możliwy 


ł | | STAL I SZKŁO. ; 
yglaszane takie postulaty w kie-|W Roterdamie (Holandja) wybudowano olbrzymią fabrykę, która œykona- | ponowny nagły napór zimna. Więtra- 


| 


i 


na jest cała ze stali i szkła, | Ry hu "na na mom barzliwie 


| 
| 


Czeigodni Ojcowie 


Jezuitów. Zabrało ım to wszystkoj 
Prusactwo. NZ 


Towarzystwa Jezusowego| Wobec krążących po mieście 


wieku znawu się osiedlić w Gru” 
dziądzu. —- Takie w Grudziądzu 
krążą pogłoski, 

Wszyscy prawi katolicy przyj- 
mują tę wiadomość ze szczerą rado- 
ścią. Bo ktokolkiek choć trochę 
zma dzieje zakonów, ten wie dosko- 
nale, że właśnie Zakon Jezuitów, 


osek o 


zuitów w Grudziądzu, 
niniejszą garść informacyj I stwier- 


dzamy, że Grudziądz niewatpliwie| 
przyjąłby % wielką radością Ww 


swych murach tych ludzi wielkiej 


nauki i zasłużonych, a przez wro- 
znienawidzonych 


gów Kościoła 
krzewicieli i obrońców Wiary kato- 


wśród nich cełował wielką wiedzą lickiej. 


i bezprzykładną gorliwością w krze- 
wieniu i obronie Wiary św. kato- 
liekiej. 


liczbę męczenników za Wiarę. Ale 
właśnie z powodu swej wielkiej 
gorliwości w krzewieniu i obronie 
Wiary św. katoliekiej — Zakon 
Jezuitów przez ludzi bez wiary i 
niedowiarków, przez żydostwo i 
przez wszystkich wrogów Kościcla 
katolickiego najbardziej jest zmie- 
nawidzony. 

Przykrą tylko jest rzeczą, że 
niejednokrotnie także ludzie, któ- 
wy uchodzą za katolików — po- 
wtarzają rozmaite bzdury o Jezu'- 
tach, wymyślone przez najwięk- 
szych wrogów tego sławnego i za- 


- służonego Zakonu. 


Od wrogów Kościoła katolickie- 
gö przyswoili sobie rozmaite fraze- 


- sy o sposobach jezuickich itd. i po- 


wtarzają je — nie wiedząc, co CZy- 
nią i jak wielką wyrzadzają Ojeom 
Towarzystwa Jezusowego — krzy- 
wdę. 

Zaciekłym wrogiem Ojców To- 


warzystwa Jezusowego — było poj Wtorek, 10. XI. 31 r. 


To też zasłużony ten Za-|Radjoprogram z Warszawy. 
kon wydał bodaj że największą] Niedziela, 8. XI. 31 r. 10.00 Nabo- | REESE. 


Listy od przyjaciół. 


żeństwo z Wilna; 1215 Poranek sym- 
foniczny; 14,00 Odczyt: „Zimowe ży- 
wienie niosek*: 14,20 Pieśni ludowe; 
1440 Odczyt: „Drobnoustroje w rol- 
nietwie*; 15,00 Chór Zw. Młodzieży Lu- 
dowej; 15,55 Program dla dzieci star- 
szych i młodzieży; 16.20 Audycja z 0- 
kazji święta Korpusu Ochrony Po- 
granicza; 17,00 Płyty gramofonowe; 
1715 „Barwy zwierząt“: 17,30 „Wiado- 


í y A pogł 1wdopodobnem po- 
podobno mają zamiar po półtora nownem aioin się Ojców Je- 
emy 


Do ciemiężenia Ludu sanacja i cholery 
używać zaczyna, 

Z powiatu strzyżowskiego woj, kra- 
kowskiego pisze do nas jeden z czytel- 
ników „Gazety QGrudziądzkiejć; W 
dniu 18 października br. w lokalu So- 
koła w Strzyżewie odbyło się poufne 


mości przyjemne i pożyteczne“; 17,45| zgromadzenie bebeków z udziałem Pp. 


Koncert popołdniowy:; 18,30 Koncert 
Chóru Dana: 19,45 Słuchowisko pt.: 
„Znajomek z Fiesole“: 20,15 Koncert 
popularny; 21,45 Kwadrans literacki: 
„Wysłannik Opatrzności“: 22,00 Utwo- 
ry skrzypcowe; 28,00 Muzyka lekka i 
taneczna. 


Poniedziałek, 9. XI. 31 r. 12,10, 14,45, 
16,40, 17,35 19,30 Muzyka z płyt gramo- 
fonowych; 17,10 „O epokowem odkry- 
ciu podzielności automu*; 1915 Bie- 
żące wiadomości rolnicze; 19,45 Praso- 
wy Dziennik Radjowy; 20,00  Feljeton 
muzyczny; 20,15 Operetka „Gejsza; 
22,15 Feljeton pt.: „Z dokładnością do 


pół sekundy“; 22,45 Muzyka lekka i|ło 2.000, chcąc wysłuchać przemówień 


taneczna, ` i 
12,15, 14,45, 


|zæromadzió w starym dworze w Zar 


posła Ducha, na którem to zgromadze- 
niu słychać było potwierdzenie, czego 


Obfitaiczystæ 


cere 


DA Tvary 


dnym policjantom, aby zgromadzo- 
nych rozpędzić, Policjanci uzbrojeni 
w karabiny, rozkaz wykonali, Chłopi, 
chcąc zachować spokój i powagę, cho- 
ciaż rozgoryczeni do ostateczności, po- 
stanowili spokojnie rozejść się a z tą 
cholerą (sanacją) zawzięcie walczyć, 
aby się nie rozszerzała, W walce o 
dobro Państwa i. Społeczeństwa, po- 
mimo kolb policyjnych nie ustanie- 
my, dopóki dzień sprawiedliwości nie 
nadejdzie, Czytelnik „Gaz. Grudz.* 


za ądów sanacyjnych doczekalimy TREEREETYZEECZEC I "YA IT UTP OSOASE 


Na dzień 25 października od tego 
samego lokalu oła było zwołane 
zgromadzenie ze ietwa Ludowe- 
go z udziałem pp. posłów Witosa, Bro- 
dackiego, Madejczyka i  Stachnika. 
O zgromadzeniu tem władza politycz- 
na była zawiadomiona i dała zezwo- 
lenie na odbycie tego zgromadzenia. 
W dniu zgromadzenia nagle okazał się 
w lokalu Sokoła dur czyli tyfus brzu- 
szny, jak stwierdziła policja į staro- 
stwo. Chłopi, których zebrało się oko- 


się. 


przedstawicieli, chcieli stę 


wsze czasy Prusactwo. To też już| 16,40. 19,30 Muzyka z płyt grainofono-|nowej, lecz tyfus okazał się już w ca- 


Fryderyk II. wypędził Jezuitów z 

Prus, i zabrał im majątki. 
Między, innemi 

także z Grudziądza. 


wych; 15,15 „Chwilka lotnicza“; 15,25 


łym powiecie i to na czas zebrania, 


„Kobieta, która czyta“; 15,50 Program | gdyż władze policyjne nie dopuściły 
dla dzieci starszych i młodzieży; 16.20| do odbycia zebrania w Zarnowej, Po- 


umfalny pochód zwyciężonych*; 17.35 


wypędził ich| „Tayloryzacja w wojsku“; 17,10 „Tri-| mimo tego p. poseł Madejczyk przed 
gmachem Sokoła przemówił 


do zgro- 


Wygrane 
pożyczki budowlanej. 

Ostatnie ciągnienie pożyczki bū- 
dowlanej przyniosło następujące wy- 
grane: 

250.000 zł nr. 884343. 

50.000 z? nr. 209417 

Po 10.000 zł n-ry: 299812 760939 
599618 672807 -158587 93944 554722 541939 
572505 317052. 

Po 1000 zł wygrały n-ry: 268786 
518960 429172 952140 415688 98524 260431 
565817 559736 845595 913045 93464 278185 
30177 701002 308202 17667 973900 911299 
227157 953479 17414 267835 T47154 185714 . 
152300 236687 929438 204683 762662 6: 
513551 940436 570749 333422 290470 81 
601038 557998 - 3333 878262 802326 54848 
571086 621117 659219 4262 538149 75244 
338302 401227 916172 122332 315481 269597 
636889 58881 40764 591921 991779 732141 


Trzeba wiedzieć, że dzisie Popularny koncert symfoniczny; 19,15) madzonych chłopów o niespodzianym 


ratusz i dzisiejszy kościół semi. 
„maryjny, najpiękniejszy kościół Wj Felieton 
Grudzi , prawdziwa 
wśród kościołów grudziądzkich, by-| towa 


Dziennik Radjowy; 


techniczna; 


„Porady prawne dla rolników“; 19,45] wyb 
Prasowy 2,00 | by walczyć z tą zaraźliwą. 
pt.: „11 listopad“; 20,15 Kon-| (chyba sanacją — uwaga zecera)! Na 
cert popularny; 21,55 Skrzynka pocz-|te słowa komisarz powiatowy policji| 580732 663624 359287 145487 139241 135361 
2210 Koncert ze| wezwał zgrom 


u epidemji i nawoływał, aże-| 141429 170330 802787 -657797 TT 516056 
cholerą | 199425 124979 255566 16722 734073 478425 


adzonych do rozejścia | 334408 158171 259000 168490 884099 723114 
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JERZY SZABLICA. 


SKARB AZTEKÓW » 


Przygody Polaka w górach MekKsyku. 


- Helenę uderzyła ta propozycja. Dlaczego on nie chce vayquerów, 
a godzi się na robotników z plantacji? Pomyślała chwilę i oświad- 
czyła: 11% j ć 
— Nie chcę tych ludzi. Przyślij mi jeszcze dziś pięciu vaquerów. 
Jeżeli masz za mało ludzi, poszukaj nowych. 

— Skąd ich wezmę na poczekaniu? > 

— To twoja sprawa. Ja chcę spać spokojnie, i 

Odtąd Ellen czuła się bezpieczną. Bramy hacjendy zamykano na 
noc a na ddchu domu czuwała straż. Nie zaniechała codziennego spa- - 
ceru, lecz wyjeżdżała zawsze w towarzystwie trzech dobrze uzbrojo- 
nych pasterzy. | l ; 

Kilka dni minęło spokojnie. Zachowanie się Alfonsa nie dawało 
powodu do podejrzeń. Ellen już zaczęła sobie robić wyrzuty, że na 
chwilę uległa sugestii, gdy wydarzyło się coś, co na nowo wzbudziło 
jej czujność. | EA ENR 

Pewnego dnia Alfonso pojechał do S. Antonio i wrócił pod wie- 
czór w towarzystwie gromady oberwańców. Było ich dwudziestu 
kilku a wszyscy mieli wygląd nie wzbudzający zaufania. Widząc 
z okna, że wieżdżają na dziedziniec, wyszła na werandę i skinęła 
na swoją przyboczną straż, którą w tej chwili pełniło trzech dziel- 
nych zuchów. j i 

Alfonso, ujrzawszy kuzynkę, zsiadł z konia i podszedł do niej. 

— Co to za ludzie? — zapytała. 

— Nowi robotnicy i pasterze. Właściwie potrzebuję tylko pięt- 
nastu, lecz niektórzy napewno uciekną po paru dniach i dlatego od- 
razu nająłem kilku zapasowych. mieszczę ich narazie w pustej ' 
stajni. 

— Tutaj, w hacjendzie? 

* — A gdzieżby? ... 

— Wykluczone! Ci ludzie mi się nie podobają i w liacjendzie 
nie pozostaną. Umieść ich na folwarku, gdzie chcesz, lecz nie tutaj. 

— Ależ, Ellen, na folwarku nie mam dla nich miejsca. Oni mu- 
szą narazie tu pozostać, f 105 uiożisbe ag- nia. 

Dziewczę gniewnie ściągnęło brwi. é 9 ii 

$ KA aAA ci już, że tutaj nie pozostaną. Nie clicę ich tu 
Alionso z trudem tamowat wybuch gniewu. *' 


4 api * 


AUB oku wia 


+. 


— Co to znowu za kaprys! — wykrzyknął. — Nie róbże ze mnie 
głupca lub warjata. Bardzo cię o to proszę... e 

— Nie marszcz brwi, to nic nie pomoże. Nie zmienię decyzji. 
Jeżeli w ciągu godziny ci senores nie opuszczą hacjendy, każę ich 
stąd wyrzucić. Słyszycie, chłopcy? — zwróciła się do vaquerów. 

„  — Słyszeliśmy, senorito. Gdy będzie trzeba, wykonamy roze 
kaz — odpowiedział jeden z pasterzy, wymownie kładąc rękę na rę- 
kojeści rewolweru. Uśmiechała się mu.awantura, jako pożądany 
w monotonnem życiu epizod. 

Ellen odwróciła się na pięcie i weszła do domu. 

Alfonso nadto dobrze znał charakter swej kuzynki, aby jeszcze 
"mógł żywić nadzieję, iż zdoła ją przebłagać. Awantura nie leżała 
w jego planach, więc rzucił za odchodzącą złe, nienawistne spojrze- 
nie, powrócił do swoich ludzi i powiódł ich do plantacji. 

; Następnego dnia był nachmurzony i milczący; dopiero wieczo- 
rem odezwał się do Ellen: i 

— Jadę jutro z częścią stad do Santilo. 

— Dobrze — odpowiedziała zwięźle. , | 

Wyjechał przed południem w towarzystwie piętnastu pasterzy, 
którzy gnali przed sobą kilkaset sztuk bydła i tabun koni. Dziesięciu 
vaquerów pilnowało pozostałych stad, pięciu hacjendy. 

Dzień minął spokojnie. Natomiast następnego ranka przyjechał 
do hacjendy włodarz, kierujący robotami na folwarku: i poprosił 
Ellen o rozmowę. | 

— Coś złego dzieje się u nas, senoritto — oświadczył na wstę- 
pie, — ludzie, których don Alfonso ostatnio najął, nie chcą pracować 
i podburzają innych. 

— O co im chodzi? 

— Jeszcze nie mówiłem z nimi. Zauważyłem tylko potajemne 
szepty, rozmowy i ogólny żanik chęci do pracy. 

3 — Hm! Może otrzymują za małe płace? Niech ich pan się za-. 
pyta. 

— Dobrze, senorito. | EP 

Pojechał i wrócił po kilku godzinach. i 
`` — Senorito, oni domagają się podwyżki płac; pół piastra tygo- 
dniowo więcej. | 
— Pół piastra? Dobrze, powiedz im, że dostaną. 

Nazajutrz rano włodarz znowu przyjechał do hacjendy. 

* —No i cóż, są zadowoleni? j + 

— Gdzież tam -- odpowiedział zakłopotany. — Wczoraj pra- 
dziś jednak z sześćdziesięciu ani jeden nie stanął do pracy. 
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NAJCIEKAWSZE Z DNIA gdzie cu riale ouäzoziomey beda mieli malej 
zobaczenia tyc 


Z Polski. który na widok jego, ostrzeliwując się h zebranych 


ma rę z rewolweru, rzucił się do uncie- 
URZĄD SKARBOWY ezki i skrył się wewnątrz zabudowań 
GNIAZD ŁAPOWNIK proboszcza, - 
EM ÓW. Na odgłos strzałów przybiegło 3-ch 
W Urzędzie Skarbowym 22 w War-|jnnych posterunkowych, którzy z re- 
szawie w dzielnicy żydowskiej wy- |wolwerami w ręku, obstawili probo- 
kryto olbrzymie nadużycia. Mianowi-| stwo i wezwali Mudrego do poddania 
cie wyszło na jaw, że cały szereg pra-|się i złożenia broni. Gdy wezwaniej|to kierownik hamburskiej ajenej 
cowników tego urzędu, zasiadujących | to nie odniosło skutku, posterunko-, eksportu zboża sowieckiego w Ham. 
w komisjach szacunkowych, pobierał| wi dali do bandyty szereg strzałów,|burgu Lekich. Sowiecey agenci, zwą- 
lapówki od obywateli (domyśl się ży-|z których jeden położył go trupem, —| chawszy jego zdradę, próbowali 
dowskich) obniżając im w zamian Wy- nia policyjne w toku. go zwabić na okręt sowiecki w Ham- 
miar podatków. Ponieważ nadużycia burgu i zawieźć do ojczyzny. Lekich 
te roskad od dłuższego czasu, straty WYSADZENIE zdołał się jednakowoż wydrzeć swoim 
wynoszą bał z marc A Do- URZĘDU GMINNEGO siepaczom już z okrętu i uciekł do Pa- 
Sm aresztowano 5 urzędników. ryża. 
W POWIETRZE. 
Do urzędu gminnego w Bykowinie, 


ROK WIĘZIENIA NA 
ŁAPOWNIKA-POLICJANTA, |pow. Katowickiego, włamali się w 
nocy nieznani sprawcy i przy pomocy 


Przed Okręg. w Łodzi sta- 
ekrazytu rozsadzili dwie znajdujące 
wał niedawno poster. policji niejaki się w biurze kasy ogniotrwałe, zabie- 


Stefan Drewnowski, oskarżony o WY- Lsżaę gotówkę w kwocie 3000 złotych. 


A R CJ wużkę ma| Wskutek eksplozji wszystkie urzą- 
nego. ule Lodi dauwałył sol rm dzenia biurowe uległy zniszczeniu, a|P 
rg o eehodnia niosącego |Tównież sufit został poważnie uszko- 
"zer Ry myten a. Zadaguął DiS dzony. Dotychczasowe dochodzenia 
oy zie kn Fcaechodnia do brany. tas nie natrafiły na ślad sprawców. 


wymusił na nim oddanie wszystkich Ze świała. 


pieniędzy, ce apa ów 
miał tylko 6 sl, poczem pe szuja doj _ NIEBYWAŁY NAJAZD 
adzeniu do 
no, aresztował a po sprowadzeniu B CH DZIECI. 
W Moskwie Rie p się znów wiel- 


hord pora awięskieno Padwa 


NOWY „BUNTOWNIK* 
SOWIECKI. 


I znowu jeden dygnitarz sowiecki 
postanowił nie wracać do Rosji. tas 


OJCIEC ŚW. PŁAKAŁ 
NAD NIEDOLĄ LUDZKOŚCI. 


W ubiegły wtorek odbyła się w ba- 
zylice św. Piotra w Rzymie xapowie- 
dziana w ostatniej encyklice papies- 
= msza św. na intencję ludzkości, 

rzechodzącej przesilenie i 
niedolę. Olbrzymia bazylika św. Pio- 
tra wypełniła się tłumami wiernych. 


aa hice da falsżywie oskarżył o na- 


padanie na przechodniów. Drewnow- po Jego bladej i 
ski skazany 


wiernych Ka Erę, Kościoła Kato- 


został na 1 rok więzienia. liiaga y wstrząsające wraże- 


(/ AKON 


KRWAWA BITWA 
Z BANDYTAMI. 


Japońska główna kwatera wojen- 
na donosi o wielkiej bitwie z dwoma 


skich koło miejscowości Kalinen na 


POGRZEBY NA RATY. 
Jak wszyscy obywatelowie, przed- 
_siębiorstwa, handel. tak też i przed- 

pogrzebow 


siębiorstwa e odczuwają 
dziś dotkliwie kryzys. To też ulega- 
jąc ogólnym żądaniom, przedsiębłor- 


stwa te godzą się na to, że należności 
za urządzenie pogrzebu pokrywane SĄ 
przez rodzinę zmarłego w wekslach 
spłacanych na raty. 


ŚMIERTELNA WALKA POLI- 
CJI Z OBLĘŻONYM BANDYTĄ, 


Zabudowania probostwa rz.-kat. w 
Jarosławiu w Małopolsce były w so- 
botę widownią krwawego oblężenia 
bandyty przez policję. Po godz. 7-ej 
rang natknął się patrolujący poste- 


północ od Mukdenu. Obie bandy ehiń- 


jesień dzieci te spędzają na polach i 
w zimie uciekają przed mrozami do 
miasta, gdzie szukają schronienia w 
opuszęzonych domach. barakach, skła- 
dach rur zarządu miejskiego itd. Ży- 
ją z kradzieży, napadów i rabunków. 
W tym roku „Bezprizorni* (tak na- 
zywają się owi młodociani włóczędzy) 
zjawili się w takiej ilości, że moskiew- 
scy komisarze policji poświęcili tej 
„pladze* specjalną konferencję. Licz- 
ba owych ów wynosi 
a więc przeszło dwa razy więcej, niż 
w roku ubiegłym; dziewcząt ma być 
wśród nich około 1000% Nie Tiesa, 
wątpliwości, że w ciągu listopada i 
lość ich zwiększy się jeszcze pory 
mniej dwukrotnie, Pomieważ niemoż- 


ZBIOROWY LIST BISKUPÓW|*kle krwawy. Jest bardzo wielu zabi- 
HISZPAŃSKICH DO OJCA św.|*"* i rannych. 


BANDYCI CHIŃSCY 
NADAL HULAJĄ. 


Wojska japońskie przedsięwzięły 
nową akcję przeciwko bandytom chiń- 
skim, niepokojącym południową linję 
kolejową mandżurską. W okolicy 
Chengchiatun doszło do krwawego 
starcia z bandą, liczącą 1060 ludzi. Sfe- 
ry wojskowe japońskie mają zamiar 
oczyścić strefę w okolicy Soupinzate; 
gdzie operują dwie bandy, posiadają“ 


ment hiszpański 
katolickich, Episkopat hiszpański t. Í. 
wszyscy biskupi wystosowali do Ojca 
św. list, w którym opisują b. ciężkie 
położenie duchowieństwa katolickiego 
w Hiszpanji. W liście tym biskupi 


fają, że ta katolickie społeczeństwo 
Hiszpanji wytęży wszystkie siły, by 
premi przyspieszyć nadejście 

nia, kiedy Hiszpanja, przebywszy 
niezliczone cierpienia, zamieni się w 
gigantyczną świątynię, z której popły- 


dność okoliczną i w jednem tylko mia- 
steczku dokonały mordu na 200 oso- 


runkowy, Wilhelm Wojnowski na nie-|liwą jest rzeczą usunąć ich z całego|nie ku niebu błagalna prośba o zmi-| bach. 
bezpiecznego przestępcę, N. Mudrego,| miasta — więc władze postanowiły o0-|łowanie Chrystusa, 
O Ó ŘE 


— Mówią, że za te pieniądze 
szcze piastra 


podwyżki. 

_ . Ellen, słysząc to, w pierwszej chwili cliciała siadać na koń i po- 
jechać do folwarku, aby osobiście pomówić z robotnikami. Po- 
wstrzymał ją jednak od tego kroku dziwny lęk. Instynktownie wy- 
czuwała, że w tem wszystkiem jest pewien plan, jej wrogi. Postano- 
wiła więc jeszcze raz ustąpić i dodać żądanego piastra. 

Vaquero, który pojechał z włodarzem, powrócił wkrótce z wie- 
ścią, że robotnicy wrócili do pracy. Przybysze ociągali się przez 
chwilę, lecz w końcu poszli za przykładem stałych mieszkańców 


Czwartego dnia nieobecności Alfonsa, rane znowu zjawił się 
włodarz. Tym razem towarzyszyło mu dwóch Metysów. Ellen 
przyjęła ich w pracowni. Już u drzwi uderzyły ją 
pewne siebie miny. Jeden z robotników pracował w hacjendzie od 
kilku lat, drugi, młody jeszcze człowiek, należał do niedawno przy- 
byłej grupy. On też wystąpił w roli mówcy. 

Senorito — rzekł — przybywamy do pani w charakterze 
delegacji. Reprezentujemy miejscowe koło corporation regionara 


to 


obrera mexicana. 


Ellen uderzył fakt, że człowiek ten jak na robotnika wysławiał 


się bardzo poprawnie. 


— Co to za organizacja? — zapytała. 

— Jest to nasz związek robotniczy. . Dziwię się, że pani nie sły- 
Szała o nim. Jesteśmy potężną organizacją, liczącą półtora miljona 
członków. Powinna pani także wiedzieć, że za naszą organizacją 


stoi rząd. 


— Nie znam się na tych sprawach — 
mimo impertynenckiego tonu rozmówcy. — Czego panowie chce- 


— Nie my, lecz Crom, do którego przystąpili wszyscy robotnicy, 


cie? 


żąda sprawiedliwej zapłaty. 


—. 


— To jest jałmużna, nie z 


czył do mówcy z pięściami. 
Ellen uciszyła go gestem. 


-— Porzućcie ten wiecoowy toń, 


- czego żądacie. 


Czy obecna jest A: 
ata 
= Jakto! O ile wiem, otrzymujecie panowie obecnie dziewięć 
pilastrów tygodniowo. To chyba dosyć. 
— Pani to nazywa dostateczną płacą? To wiezy Lud ro- 
boczy nareszcie pojął, jak był tutaj wyzyskiwan 
— Łotrze, jak Śmiesz tak mówić! — Nawa A włodarz i sko- 


nie warto pracować. Żądają je- , — Powiedziałem: sprawiedliwej zapłaty, 
-— A mianowicie? 
— Piętnaście piasttów tygodniowo. 
— Piętnaście piastrów!..- To zabawne żądanie. Pomyślcie 
Macie mieszkanie i całkowite utrzymanie darmo i domagacie 


się dno ob piastrów tygodnowo?... Tyle nie zarabia najlepszy 
robotnik fabryczny 


— Ale my za zla zapłatę nie krazy pracować. Jest to je- 
dnomyślna uchwała wszystkich robotnik 
— Czy to gitar — spytała Elica a milczącego dotąd Metysa. 
- — Prawda, senori 
Pomyślała chwilę z powzięła decyzję. 
dny — Dam wam dziesięć piastrów, ani centavosa więcej. Przyjmu- 
— Nie. OW | 

— W takim razie jeszcze dziś, natychmiast, opuścicie teren hac- 
jendy. Znajdę innych robotników, którzy dziewięć piastrów uważać 
będą za niezwykłą zapłatę. 

— Bo i jest taką — zauważył włodarz. 
— $ Ly pani nas wydala? —- zapytał Metys. 

— Dobrze, pójdziemy sobie, lecz dopiero po opnan trzy- 
miesięcznego odszkodowania. To wynosi, to wynosi.... 
wad dwieście, tak, okrągło dwieście piastrów, a ogółem. . Ogóe 
łem... dwanaście tysięcy piastrów. Proszę nam wypłacić tę Sumę, 
a pójdziemy sobie natychmiast. 

wanaście tysięcy piastrów?  Zwarjowałeś, człowieku! — 

zawołała szczerze oburzona 

— To nie wszystko — mówił Metys, złośliwie się uśmiechając. 
— pe irig lat tu wyzyskiwano robotników i dlatego Crom nałożył na 

ą jednorazową daninę w wysokości trzech tysięcy piastrów. 

kc Ellen wyczerpała się. Podeszła do drzwi, otworzyła 
je szeroko i zawołała: 

— Precz! W ciągu dwu l erag opuścicie folwark. Włodarz wy- 
płaci wam dwutygniówkę. Precz! 

— Dobrze, już idziemy. Ale jeszcze powrócimy tutaj. 


— Ami mi się ważcie. 
— Owszem, odważymy się. Do widzenia, senorito. 
SE po "o delegacji, weszła na dach, aby uspokoić wzbu- 
y umysł. Mimowoli, od czasu do czasu spoglądała w stronę 
plantacji i dzięki temu w porę zawważyła tłum ludzi, maszerujący ku 


hacjendzie 


ich zuchwałe, 


rzekła Ellen uprzejmie, 


rzekła — i powiedzcie nareszcie, 


Ellen. x 


j 
pionej twarzy. Na|licznemi bandami $ rozbójników“ chiú- > 


ce po 2006 ludzi. Bandy te trapią In 


x 


cy 


Baczność Luaowcy oKręgu gnieźnieńskiego.| Krwawe widowisko 
W dniu 8 listopada br. o godz. 12 w sali „Wenecji“ odbędzie się na majątku. 


w Gnieźnie W poniedziałek wieś Kozłówko 
pod Trzemesznem była widownią 


Ziazd Stronnictwa Ludowego. 


Na zjeździ 


e przemawiać będąj Mikuszewo, Wojtkowiak Nawawieś 


b. więźniowie brzescy, p. senator| Królewska. 


Kulerski i ks. Panaś oraz inni czo- 


W powiecie mogileńskim: 


krwawej tragedji. 
W godzinach popołudniowych 


N uittree 
“i AEIOU 


v. = 


wrócił z miasta do swego folwarku S 


w podchmielonym stanie por. rez. 


lowi politycy Stronnictwa Ludowe-|pp. Prusiński Kopaczyn, Domeradz-| Henryk Kortyński, znany w Trze- 
go. Na Zjazd winni przybyć wszy.|ki Mokre, Sobecki Dobieszewiezki,|mesznie i okolicy; z różnych eksce- 
sey członkowie Stronnictwa Ludo-| Niemiec Kołodziejewo, Owczarzak|sów. Zabłądziwszy do stodoły, za- 
wego. Ponieważ wstęp na salę do-| Miława. czepił w niedwuznacznych zamia- 
zwolony tylko za zaproszeniami, W powiecie wągrówieckim: rach pracującą tam robotnicę Wie- 
_ udający się na Zjazd winni zaopa-|pp. Jarzyński Sieńsko, Surdyk Łe-|wiórównę. W obronie napadniętej 
trzyć się w zaproszenia, Zaprosze-|kno, Wiciak Brzeźno Stare, Hałup- 
nia wydają: ka Damasławek, Kabaciński Cze- 
>- g$ekretarjat Okręgowy  Stron-|szewo, Chlebda Dzwonowo, 
niectwa Ludowego Poznań, Piek W powiecie obornickim: 
20-21, urzędujący stale od dnia 31 "|pP. Węgrzyn Dablin, Jasnosz Bog- 
stopada w lokalu „Wenecji“ w Gnie-|danowo, Kabaciński Połojewo, Mo. 
źnie sekretarz Okręgowy Str. Lud.| drzyk Postronno. 
Lewandowski |  Pozatem wydają zaproszenia 


który uderzył 
siostry widłami w głowę. 


W odpowiedzi na to dobył p. K.|Woły. DA 
browninga i zaczął strzelać do u-|Stadniki pełnomięsiste 
ciekającego Wiewióra.  Obrońca|Stadniki mięsiste, młodsze 54— 60 
siostry upadł niebawem na ziemię,| Stadniki miernie odżyw. 
zraniony niebezpiecznie w okolicę| Krowy pełnomięsiste 


i 


$ ŚMIERĆ MOTOCYKLISTY PRZY 


dalej pas pp. l 

Obora, Myszak Goślinowo, Budych| w 
Kłecko, Wojtaszak Ujazd, Ossow-|mężowie zaufania Stronnictwa Lu-|krwawą zemstą, pobiegł K. 
ski Mielżyn w pow. gnieźniskim.|dowego w danych miejscowościach. 
Na zjeździe nie powinno zabrak- 


ludowea z Okręgu 


W powiecie średzkim: 
pp. Mazur Dominowo, pp. 
wiak Mąezniki, 
W powiecie wrzesińskim: 
pp. Tabaka Psary Polskie, Dragon 


| Dzieci lubią i domagają się 


mę W "YYY 


Orki pól, przeznaczonych pod owsy, 
jęczmionia i strączkowe należy w tym 
miesiącu kończyć, bowiem nigdy nie 
wiadomo, czy w miesiącu grudniu bę- 
dzie można orać. W grudniu najczę- 
ściej gleba zamarza, co utrudnia wy- 
konanie tak niezbędnej czynności jak 
orka zimowa. Po zaoraniu każdego 
pola należy zaraz przystąpić do wy- 
konania przegonów, które odprowa- 
dzają nadmiar wód z powierzchni, — 


Przegony winny być utrzymywane 
starannie by nie uległy zasypaniu 


Po wykopaniu buraków i kartofli 
należy pozostałe liście względnie łę- 
ciny zebrać i umieścić na kupie kom- 
postowej, względnie nżyć na przegro- 
dzenie warstwy ziemi w kopcach zie- 
mniączanych. j 

Przeważnie po ziemniakach idą 
owsy lub jęczmiona. Orka zimowa 
jest tu konieczna, można ją jednak 


"ograniczyć do 6—8 cali, z przegonami. 


Pola po owsach zaś i jęczmionach, 
które są przeznaczone pod okopowe, 
należy po podorywkach, bronować i 
sprężynować, a następnie wynawozić 
i zorać. Ponieważ nawozu nie można 


|czekolady WEDLA 


gdyż instynktownie odczuwają, że jest 
ona niezbędna dla ich organizmu. 


PEETER gospodarcze na listopad. 


ną żadnego 
Gnieźnieńskiego, 


KOMITET ZJAZDOWY. 


IEPENER TETE EENE ETTI 


NTT aeoe 


głęboko przyorać — należy więc pu- 
ścić za pługiem  pogłębiacz, który 
wzruszy do dna brózdy, ale nie przy- 
kryje nawozu, bowiem niema iu dzia- 
łania odkładnicy. 

Na łąkach i pastwiskach, gdy su- 
cho zdzierać mech, wygrabiać go i 
wozić na kompost. | 

„O ile oziminy bardzo wybujały i 

, puszczać inwentarz, by je 
trochę przygryzł. To samo dotyczy i 
koniczyn. Czynność tę należy usku- 
teczniać w czas suchy, mroźny, przy- 
tem trzeba uważać, aby bydło szło 
prędko, gdyż tylko w ten sposób nie 
powygryza całych placów, ale równo- 
miernie cały szlak pola. 

przejściu na „żywienie zimo- 


te rośliny najtrudniej się 

Nie należy zapominać 
o otrębach i kuchu. 

Drób wybrakować i zatrzymać na 
zimę tylko dobre nioski. 

W dnie suche, ciepłe zrewidować 
kopce ziemniaczane. Slome zawil- 
goconą odrzucić, i dać na ziemniaki 
świeżą. 


WIADOMOŚCI BIEŻACE 


Sobota, 7 listopada 1931. 


Sobota: Bogumiła. Wschód sł. 7,04; 
zach. 4,21 Wschód ks. 2,59. z. 14,48. 


Niedziela: Sędzimira. Wsch. sł. 7,08; 
zach. 4.20. Wsch. ks. 4,30 zach. 15,03. 
Poniedziałek: Teodora i Oresta. W. sł. 
7.09; zach. 4,19. W. ks.6,02; z. 15,24. 


Przy astmie, chorobach serca, cier- 
pieniach piersiowych i płuenych, zoł- 
zach, rachityzmie, powiększeniu gru- 
ezołu tarczykowatego i wolach, natu- 
ralna woda gorzka „Franeciszka-Józe- 
fa“ stanowi istotny środek, regulują- 
cy funkcję przewodu pokarmowego. 


* DZISIEJSZY NUMER GAZETY 
wydajemy w powiększonej objętości. 


Wielkopolska. s 


MIJANIU. 


Szosą w pobliżu wsi Trojanowice 
pow. obornickiego jechał na motocy- 
klu niej. Niedbała Feliks z Murowa- 


"mej Gośliny, wioząc na tylnem siedze- 


niu Kazimierza Sawalę. W pewnej 
chwili ukazał się na szosie jadący au- 
tobus. Niedbała chcąc wyminąć auto- 
bus tak niefortunnie kierował moto- 
eyklem, że spadł z maszyny prosto 
pod koła autobusu i poniósł śmierć 
na miejscu. Jadącemu w tyle Sawale 
nie się na szezęście nie przydarzyło. 
Kto ponosi winę tego tragicznego wy- 
padku wyjaś5ni śledztwo. 


UKARANE ŁAKOMSTWO. 


Poznańskie pogotowie lekarskie za- 
wezwano do Kieina pow. poznański, 
eelem udzielenia pomocy zatrudnionej 
u ks. prob. Haasego 19-letniej służącej 
Krystynie Banachównie. Młoda dziew- 
czyna padła, jak stwierdzono, ofiarą 
swej lekkomyślności oraz łakomstwa. 
Widząe pozostawioną w kuchni przez 
drugą służącą butelkę z salmjakiem, 
pociągnęła z niej Banachówna ':ilka 
łyków w mniemaniu, że pije wino. 

Skutki łakomstwa nie dały na sie- 
bie oczywiście długo ezekać. Pogoto- 
wie odstawiło Banachównę z powodu 
bolesnego poparzenia przewodu nokar- 
mowego do leczniey miejskiej. * ~ 


szyscy prezesi Kół oraz wszyscy 


kręgosłupa. Nie zadawalając się| Krowy mięsiste 


mu po fuzję i rzucił się z nią 


do mieszkań komorników, którym|Cielęta naj 


wyłamał wszystkie okna oraz 


Zycie gospodarcze. 


Notowania giełdowe 
w Poznaniu 
z dnia 4-go listopada 1981 r. 
Bydło i mięso. 


stanął natychmiast brat jej Karol.|Płącono w złotych za 100 kg. żywej wagi 
prześladowcę swej| Woły pełnomięsiste 


78— 90 

Woły mięsiste, wytuczone 62— 70 
miernie odżywione . 40— 46 

64— 70 


40— 44 


80— 90 

66— 76 

do do-|Krowy miernie odżywione 30— 40 
w ręku|Jałówki pełnomięsiste 80— 90 
rzedniejsze 96—100 

drzwi.|Cielęta średnio tuczne 80— 90 


Napastnika rozbrojono jednak. Cielęta miernie odżywione 60— 68 


Fuzję oraz browning odebrał mu 
z narażeniem własnego życia ojciec 
rannego Karola W., kórego w bar- 
ie odstawiono do 


dzo groźnym 

szpitala, rowek, krwawego samo- 
sądu osadziła policja trzemeszeńska 
w areszcie, 


TAJEMNICA WISIELCA 


sprawę tajemniczego wisielca . kobie- 
ty, znalezionego w ogrodzie probosz- 
czowskim w Gębicach pow. gnieźnień- 
skiego. Jak stwierdzono, są to zwłoki 
33-letniej Józefy Kamińskiej, zamie- 
szkałej w Gnieźnie przy ul. św. Jana, 
która w dniu 4 lipca br. opuściła dom 
rodzicielski z niejakim Wincentym 
Zygmuntem, zamieszkałym wówczas 


iadającym ezworovdzieci. — 
Dotychczas jeszcze nie zdołano usta- 
lić, czy zaszedł tu wypadek samobój- 
stwa czy też morderstwa. 


ŚMIERĆ MONTERA NA PRZE- 
WODACH ELEKTRYCZNYCH. 


Straszną śmiercią zginął 26-letni 
monter elektrowni poznańskiej Eu- 
genjusz Dyfter. Przy ul. Ostrobram- 
skiej na Górczynie zakładano słupy 
na lampy elektryczne, Znajdujący się 
na słupie Dyfter stracił nagle równo- 
wagę i by nie upaść ze znacznej wy- 
sokości na ziemię, chwycił się prze- 
wodu elektrycznego o silnem  napię- 
ciu, Nieszczęśliwy zdąży jedynie wy- 
dać pełen przerażenia i bólu krzyk: 
„Jezus Marja“ i runął martwy na zie- 
mię. Przywołane na pomoce pogotowie 
okazało się zbyteczne. Częściowo spa- 
lone zwłoki tragicznie zmarłego prze- 
wieziono do kostnicy zakładu medy- 
cyny sądowej, 

Drugi podobny wypadek zaszedł 
w pow. międzychodzkim, W pobliżu 
Zatomia pod Sierakowem uległ rów- 
nież śmiertelnemu porażeniu prądem 
elektrycznym, zatrudniony przy pra- 
each elektrotechnicznych monter Ra- 
tajczak. Obrażenia były tak cieżkie, 
że śmierć nastąpiła w kilka chwil po 
wypadku. a 
UJĘCIE 
PRZEMYTNIKA JEDWARTU. 
Na dworcu w Zbąszyniu władze 


celne aresztowały niejakiego studenta 
Fiedlera z Łodzi, który w pociągu 


międzynarodowym Paryż — Warsza- szł 


wa — Niegorełoje ukrył pod ławką 
wagonu III klasy 15 kg francaskiego 
jedwabiu. Jedwab uległ konfiskacie, 
a Fiedler zapłaci kary około 6.600 zł, 
albo odsiedzi karę w pace. i 


v4 
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S" JARMARK , 

W czwartek, dnia 12 listopada br, 
odbędzie sie w mieście Koźminie jar- 
mark ogólny na konie, bydło oraz to- 


1 


rze 
-<f 


"Wary 


Z PARKU PROBOSZCZOWSKIEGO. |;90 franków szwajcarsk. 


Po przeszło 2-tygodniowych docho-|100 franków belgijskich 
dzeniach zdołano wreszcie wyświetlić|190 koron czeskich 


ppi Smita nej, człowiekiem żona- 


Jagnięta i mł. skopy tucz. 60— 80 


Świnie pełnomięsiste: 


od 120 do 150 kg. 112—118 
od 100 do 120 kg. 102—110 
od 80 do 100 kg. 92—100 
Świnie bekonowe 82— 90 


Wartość pieniędzy: 
1 funt szterl. angielskich zł 34,60 


1 dolar amerykański zł 8,85 
100 tranków francuskich zł 35,05 
zł 174,10 
zł 124,80 
zł 26,40 
100 guldenów gdańskich zł 174,50 
100 marek niemieckich zł 211,00 
Gram czystego złota zł 5,92 


Z TARGU POZNAŃSKIEGO, 

Na ostatnim targu w Poznaniu pla- 
cono: za nabiał: 1 kg. masła wiejskie- 
go 3,60—3,80 zł; masła mleczarskiego 
4,00—4,80 zł; twarogu 1,00—1,40 zł; men- 
del jaj 2.200—240 zł; litr śmietany 1,60 
—2,00 zł; litr mleka 28—% gr; za m 
so: 1 kg. słoniny świeżej 2,00—2,0 zł; 
słoniny wędzonej 260—2,80 zł; wie- 
przowiny 1,60—2,00 zł; wołowiny 1,60— 
2,900 zł; cielęciny 1,60—2,80 zł; skopowi- 
ny 2,40—3,20 zł; koziny 1,40—1,60 zł; 
smalcu 2,00—2,60 zł; za drób: t para 
kurcząt 3,00—3,70 zł; kura 3,50—6,00 zł; 
perilca 3,00—400 zł; kaczka 3,00—5,00 
zł; gęś 8,00—11,00 zł; para gołębi 1,50— 
180 zł; para kuropatew 3,00 zł; królik 
2,00 zł; za jarzyny: 1 kg. ziemniaków 
6—8 gr; cebuli 30—70 gr; szpinaku 30 
gr; jarmużu 30—40 gr: rabarberu 20— 
30 gr; główka włoskiej kapusty 15— 
30 gr; białej 15—30 gr; modrej 80—50 
gr; 1 kalafjor 0,30—1,00 zł: 1 kg. mar 
chwi 20—30 gr; brukwi 20 gr; seleru 
0,70—1,00 zł; Owoce: 1 kg. pomidorów 
1,00—1,.20 zł; jabłek 040—1,00zł; gru- 
szek 0,40—1,00 Zł; winogron 1,00—2,40 
zł; głogu 40 gr. — Targ dość ożywio- 
ny, dowozy Średnie, ceny bez zmian. 


Zwyżka cen żyta na: rynkach 
światowych. 

Ubiegły tydzień przyniósł nową 
dalszą zwyżkę cen zboża, przyczem 
sztzególnie zaznaczyła się zwyżka 
ceny żyta. 

W Kanadzie ceny w porówna- 
niu z sierpniem wzrosły o 47%, w 
Stanach Zjedn, w porównaniu z 
październikiem o 20%. Na zwyżkę 
cen wpłynęły wybitnie znacznie 
mniejsze zbiory niż w roku ze- 
szłym. 

W Europie zbiory, żyta wypa- 
dły o %4 mniejsze, niż w roku ze- 


ym, 

Jedynie w Rosji sowieckiej 
zbiory żyta wedle szacowań ofi- 
cjalnych są wyższe o 5% od zeszło- 
rocznych. 

„To też na rynkach światowych, 
zainteresowanie żytem jest o wiele 
większe od zainteresowania pszeni: 
cą 1 ceny żyta wykazują zwyżkę 
silniejszą i niezależną od zwyż 
pzonmy,G >". e r "w 


l 


Przy astmie, katarze szczytów pluc, chronicznym kaszlu, flegmie, dlugotrwalem zachry- 
pnięciu, winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. GUTTMANN. 
b, naczelny lekarz F'insenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny 
drogi naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową na żą- 
danie za darmo i bez opłaty porta. Należy napisać pocztówke (ofrankowaną 35 gr.) z poda- 
niem dokładn. adresu do: PUHLMANN QCo, Berlin 866, Miggelstrasse 25-25a. 


LOSY 


Państw. Loterji Klasowej są do nabycia w szczęśliwej 
kolekturze 


W.KAFTALi S-ka 


Ratowice, Św. Jana nr. 16. 


Aról. Huta Bielsko Tarn. Góry 
Wolności 26. Wzgórze 21. Krakowska 7. 


Gdynia Plac Kaszubski, 
Główna wygrana 1.000.000 złotych. 


Ciągnienie I. KL dnia 19 i 20 listopada. 


Chcesz tanio 
nabyć instrumenty mu- 
zyczne i zegarki. żądaj bo- 
pato ilustrowany cennik, 
tóry wysyła darmo Naj- 
starszy w Polsce dom mu- 
zyczny Ignacy pres. 
Szewska 1 


raków. G. G 
Zupełnie 

darmo wysyłamy cónnik 
ilustrowany rok 1931/82 ze= 
zgarów. zegarków. Świato- 
wa Firma „Radical, — 
Warszawa. Graniczna 6 


Udziela pożyczek 
długoterminowych na bu- 

wę. rozbudowę spłaty 
dtagów, kupna nierucho- 
mości przy niskiem opro- 
centowania. „ Własna Za- 


proszek 
> E En rt a ŻA 4: 
groda“, Spółdzielnia Hipo- Ata. CZYSCEY JIQNsUJe: wszystko 4 
teczno Kredytowa, z ogr A ZAB Ę, ZUA Cyc EE EV > 


odpow., Poznań, Al. Mar- PS i. z "AR PE 
cinkowskiego 3a Tele- ENE Prz WL ZTS 24 i 
fon 3121 (dawn. Nowy Ry- - - sosie FF, w og 
nek 18) 


Przedstawiciel 


(zastępca) rejonowy o- 
sunkowany w branży ko- 
smetyczno - perfumeryjRej. 
poszukiwany Oferty: r- 
` {szawa. ul Dobra 84. Labo- 
ratorium ..CLEO *. 


Gospodarstwo 


5 mrg dobrej ziemi, zabu- 
dowania murowane. cena 
wedłag umowy, sprzedam 
natychmiast. — Stanisław 
wlekliński, Skoraszewice, 
pow Gostyń 


do szorowania: | 


TA, 


Niezbędny w miejscowościach kąpielowych i na letniskach 


oryginalny PAIN-EXPELLER RICHTER'A 


z marką „Kotwica“, 


Zapobiega przeziębieniom, influenzji, grypie. reumatyzmowi 
nówraigii, darólom i innym dolegliwościom. Niezbędny w każdym 
domu. — Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 

Wystrzegać się falsyfikatów 


Wielka niespodzianka raz w życiu! 


Wobec panującego w dzisiejszym czasie kryzysu gos(odarczego. każdy 
czytelnik może otrzymać zupełnie bezpłatnie premię w postaci kamgarnu 
na ubranie i kostjumy damskie, bieliznę damską I pościelową. kołdry wa- 
towe, zegarki złote, damskie i męskie. aparaty fotograficzne i inne war- 


Ceny losów: 1/, zł 10.—, 1/, zł 20.—, 4, zł 40.—. 


UWAGA! Wielokrotnie padły już u nas główne wygrane. — 
Listowne zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. 


-an 


Bibljoteczka teatralna 


Sztuczki i komedyjki 


tościowe rzeczy, jeżeli nadeśle prawidłowe rozwiązanie obok umieszczone- 
go zadania: 


Każdy zarobi 


Należy kropki zastąpić literami tak, aby otrzymać 


pięć imion męskich —— Pierwsze litery tych imion 

3 dla starszych i młodzieży 300 złotych wzdłuż, utworzą nazwę rzeki polskiej. — Niema 
ORYGINALNE s miesięcznie żadnego ryzyka. — Niepowodzenie wykluczone. — 
Wraz z zadaniem w liście podać dokładny adres, na; 


"© PASTILLES 


VALDA 


Chrapanie z rozkazu. Komedja w 1 
akcie, (3 m. i 1 k.). 
Ciotka na wydaniu. 
(2 m. 2 k.) 

T (nie mów hop, aż przeskoczysz). 
omedja w 1 akc. (4 m, 1 k.) 
Tajemnica. Fraszka sceniczna w od: 

słonie (2 m., 2 k.) 

Kajcio. Komedja w 1 akcie (3 m. 2 k.) 
Podejrzana osoba. Komedja w 1 akcie 
(2 m., 2 k.) 

Bilecik miłosny. Fraszka w 1 odsłonie 
(2 m., 2 k.) 

arcowy kawaler. Krotochwiła w 1 
akcie (3 m., 1 k) 

Werbel domowy. Komedja ze śpiewa» 
mi w 1 odsłonie (4 m., 2 k.) 


omed. w 1 akcie” 


pracując na maszynie poń- 
czoszniczo - irykotarskiej 
EXPRES Ryzyko wyklu- 
czone. gdyż wyrobiony to- 
war skupujemy za wyso 
ką cenę i dostarczamy su: 
rowcn. Posiadanie nasżej 
maszyny w dzisiejszych 
ciężkich czasach gwaran- 
tuje stałą pracę i wysoki 
zarobek iszcie jeszcze 
dziś do firmy: E Potysz, 


Cieszyn. Celesty 8 


Kawaler 


ponemenia blondyn,- mi- 
ego usposobienia, lat 23, 
posiadający gospodarstwo 
wartośći 2) zł posza- 
kuje na tej drodze panny 
także pomorzanki, sza- 


Dem Wysyłkowy „Merkurs“, Ló ź 9. Skrz. poczt, 487. 


witutowe, parcelacyjne. przewłaszczeń, działowe, hipoteczne, 
we, leśne, NSL bankowe, zakłócenia posiadania ete. — Porady, 
prośby do Urz 

(reku 
«pecjaine 
cywilnych, administracyjnych. 
kacja weksli i egzekwowanie należności 


co WP. otrzyma szczegóły i niespodziankę. — Posiada 
damy dużo listów dziękczynnych. 1 


BACZNOŚĆ ROLNICY! Ostoszenie wyciąć i zacho- 


wać — przyda się. 
Załatwiamy solidnie i tanio wszelkie sprawy „rolne: komasacyjne, ser- 


spadko- 


ędów, i Komisji Ziemskich, sądów. banków; 
, apelacje) 


odwołania 
Umowy, 'interwencje. informacje. Gromadem 
ulgi. Pomoc prawna we wszystkich sprawach karnych, 
wojskowo poborowych i t.d Windy- 
— Prowincja — fMstownie, 
z załączeniem znaczków pocztowych na odpowiedź. 


BIURO „POMOC PRAWNO - HANDLOWA“ 


tynki, z majątkiem 1—10000 
złotych celem ożenku Of. 
do „Gazety Gradziądzkiej'' 
pod nr. 345 B. 


SZERSZE | Mtata 


Browning m gazynowy POLAK NIEMCZECH. 


Konto P, K O. nr. 9125. 
Bluro istnieje piąty rok i żadnych filji nie posiada. s 


Warszawa, ulica Nowy Świat nr. 25. — 
UWAGA! 


w 1 akcie (3 m., 2k.) . Kal. 6 m/m, - 
SĘ POI w 1 odsłonie. (2 Jj(oryginalny niepo & Pod tym tytułem ukazał się najła- 


rysunku) strzelają- 
cy z nabojów metalo- 
wych do celu, alarmo- 
wy. bez zezwolenia 
policyjnego. wyko- 
nany elegancko, niklowa rączka. po- 
kryta masą ebonitową a przytem 
trwały. Jednorazowy wydatek na 
całe życie. Powyższa broń ją 
sza bezpieczeństwo osobiste w do- 


twiejszy į najpraktyczniejszy podręcz- 
nik do nauczenia się w najkrótszym 
czasie języka niemieckiego. — Cena 
podręcznika wraz z przesyłką 1 zł 30 gr. 


Do nabycia w Księgarni 
Zakładów Graficznych i Wydawniczych 
Wiktora Kaulerskiego w Grudziądzu 

(Pomorze.) 


HEMOROIDY! 


CZOPKI HEMOROKDALNE GASECKEGO A ISA 

MARII il. 
2 KOGUTKIEM) 

DZT 


HEMOROIDY "ZEWNĘTRZNE 
(GUZY ZEWNĘTRZNE) należy LECZYĆ MAŚCIĄ 2 PRZEPISU POPOWSKIEGO 


ułatwiaią oddychanie 
wsprzedoży w opłakach M 
iskłodach aptecznych. 
z 3 od biedy. Komedja w 1 akcie. 
: i 3 m., 3 k.) 
= Pokój do wynajęcia. Krotochwila w 1 
akcie (5 m., 3 k.) 
PEP Żywy nieboszczyk. Krotochwila w 1 
akcie (3 m., 8 k.) 
„ja W starym piecu djabeł pali. Komedja 
A, S wow Komedja w 1 akcie. (5 m., 
s $ ZG i 1 .) 
AA Wo Chłopi arystokraci. Dramat w 1 akcie 
my gw vĄ | ze śpiewami. (7 m., 2 k.) 
NY f S Przewodnik dla teatrów amatorskich, 
ANY AD RA napisany przez Winc. Rapackiego. 
| 5 KN Cena 1,50 soist r w e 
so U | rA ena , zie. 
å i O z a tych | Ą futerałem — Wielostrzałowe 16 95 
uż wyszedł z druKu nr.6 ska Cena 0,50 rr Bd mą | r" Dick Wa ~- 
EIA . . . u . - - s : p ” , 
: jest do nabycia we wszystkich księgar- Każda z powyższych książek kosztuje skrzynka pocztowa 5G. 
~ gy ze zcnżąj penrAmTa marara U: UWAGA! Cyfry podane w nawiasach. z li- ma e 
k AS 1 i t i . 
wprost w administracji w Grudziądzu. "> zo nią k.. SZ" 


Abonament kwartalny 75 groszy. 


AE AN Stan Poz 
Miód pszczelny 


lipcowy, świeży pod gwarancją z nalepszych pa- 

siek podolskich w blaszankach po cenie brutto: 8 kg 

zł 10; 5 kg. zł 14,50; 10 kg. zł 27,60; 20 kg zł 52,—; 

25 kg..zł 60; 50 kg. zł 110 — wraz z Opakowaniem 

i da Ha pocztową wysyła za zaliczką: 1. WINO 
y KUR, Tarnopol, Tarnowskiego 14. 


Przy przesyłce nie więcej jak 5 książek załączyć 
opłatę pocztową 55 groszy, na większe przesyłki 
65 groszy. 

Wysyłkę książek uskuteczniamy za poprzedniem 
nadesłaniem pieniędzy na konto P. K.O. nr. 200420. 


Zakłady Grąficzne i Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego — Grudziądz 
(Pomorze). 

. Ekspozytura przy ulicy Wybickiego nr. 9. 


NIE MARNUJCIE CZASU ZIMĄ! 
Wyuczcie się szoferstwa. Fach ten zapewni 
Wam i Waszej rodzinie niezależny byt. 
„Największe i najtańsze stołeczne kursy 


samochodowe 
H. PRYLIŃSKI 
WARSZAWA — JEROZOLIMSKA 27, 
wyuczą Was gruntownie i wszechsironnje za 
niską opłatą -— Piszcie do Dyrekcji Kursów 
po bezpłatne informacje. 


Prenumerata: „Qazeta Grudziądzka” wychodzi trzy 
razy tygodniowo: na wtorek, czwartek ł sobotę. Przedpłata - 
zoui: w na poczcie miesięcznie 1.80 zl, kwartalnie 
1.89 el: w Grndziądzu w okezedycji, egencjach i filjach: mie- 
sięcznie 1.0 zł ; kwartalnie 8.20 zł. Pod opaską 4al. kwartalnie. 


é. W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa razy wyższe 
Y 


jodnem. 
W cal akladzie ( mm, 
GJ BA dne en Ry e i dag E raeg H g 3.00 zi 
na i-ej etronie 4.00 sł. i 


Drobnś omyłki, nieo smieniające ctasadniczego sensu, ale a 
uprawniają ogłaszającego do żądania bezpłatnego powtórzenia 
ogloszenia.* Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie od- 
mumeru niedzielnego (s datą sobota w nagłówku) 
przyjmuje się ogłoszenia do środy rana Ogłoszenia w miej 


Kwartalnie: we Francji i Belgii 2 franków, w Niemczech Ogłoszenia drobuć: W wydania słowo 0.30 al. scach tastrzeżonych tamieszcza się w miarę miejsca bez gwa- 
40 rmk., w Szwajcarjł 5 franków, w Czechosłowacji równo- | słowa tłustym drukiem podwójnie. W u jednem: słowo op M tylko wtedy. gdy zostanie zapłacony dodatek 20%. 
wartość | dolara. w Ameryce | w Kanadzie ] dolar. 0.15 zł., słowa tłustym drnkiem iwój Ogiozteć drobnyeb | Za ogłoszentowy akcja nie odpowiada. Uzasadnione 

Ogłoszenia: „Gazeta Grudziądzka” chodzi w $-ch wy- | uiżej 2.0 zł. nie przyjmuje cię. łoszenia umieszcza | reklamacje uwzględnia się do dni 8-miu. 

: rze), . zabór osy jeki, Malopolska; Za- sie „mo po m me P góry. - a at Adress „jänpota Grodsiodska Grodstýds Aa roppa- 
oznańskie, G. Sl „. Strona na szero Jwagi o ne: miejsca dolicza 20%. on on oznań 200420. % cie wydaw- 
y aaay i 4 po - mh pnw M mia * ów po %0 mm. | za układ tabelaryczny 50%. Nekrologi do 50 mm 25%. Dla ca Wiktor Kulerski, Redaktor odpowiedzialny: Jan Zieliński . 
i W jednem dowoinem wydaniu: wierez mm.: w zwyczaj | szukujących pracy bezpłatnie. W sieceniach naley podas Grudziądz Tuszewo. 
| pyech 0.20 zł. w nadesłanem 0.70 zł. w tekście 1.0 sł. koniecznie wydanie, w którem ogłoszenie ma się pojawić. Drukiem Zakł, Grat. Wiktora Kulerskiezo w Grudziadzu 


$- | .+ 


